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OGŁOSZENIA przyjmuj} się za opłat} e 
-g  cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
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30 cnt za każdorazowe umieszczenie

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane m# frankowaniu.

Lw ów  d. 22. marca.
(Ustawa o małżeństwie cywilnem z konieczności, 

w drągiem  i trzeciein czytaniu przyjęta. W szyscy bi- 
knpi usunęli się z Izby wyższej. K łopoty rządu. Spra­

wa finansowa. Sprawa reorganizacji wojska. Znoszenie 
się w ęgierskich władz z zagranicą przez ministra przy 
dworze królewskim , Festeticsa. Coraz jaw niej pokazuje 
się niepowodzenie ks. Napoleona w Berlinie. Sprawa 
polska, t

Ustaw* o małżeństwie jeż na poniedziałko- 
wem posiedzeniu wyższej Izby Rady państwa zo­
stała przy specjalnych rozprawach w drugiem czy­
taniu, i zaraz natychmiast i w trzeciem czytaniu 
prrzyjętą. Żaden z biskupów już nie pojawił się 
na posiedzeniu. Kardynał Ranscher na ich czele wy* 
stosował zawmdomienie do prezesa Izby, że biskupi 
po sobotniej uchwale, nie mogą już. dalej brać 
udziału w obradach uad ustawą małżeńską i szkolną, 
{tawmją się więc, aby na innempolu, po za Izbą 
uudkę prowadzić dalej. Zapewne wkrótce usłyr 
ssymy o agitacji klerykalnej z ambony przeciw 
ąptawia małżeńskiej i szkolnej, jako przeciw 
zamachom na kościół.

Po radościach wiedeńskich powrócą na powrót 
i dla Wiednia i dla ministrów trudne chwile walki 
poza Izbą z duchowieństwem w chwili, gdy mi­
nisterstwo przystąpić ma do przebudowania pań 
Btwa. Najbliższe momenta tego kolosalnego za­
dania nazywają się reforma finansowa i reorga­
nizacja wojskowa. Pierwszej sprawy i środek cięż­
kości na teraz w wiedeńskim reichsracie, dru­
giej w sejmie peszteńskim.

O sprawie finansowej tyle razy pisaliśmy, że 
obecnie wolno nam się powstrzymać, aż do chwili 
gdy pierwsze czytanie przedłożeń rządowych do- 
jsłarczy nam dat zupełnie pewnych co do nowej 
reformy. Dotychczasowe wiadomości, zamieszczone 
przez dzienniki wiedeńskie, odpowiadają pozawczo- 
rajszej wzmiance naszej i nie różnią się wiele od 
tego oo dotąd w tej materji podawano..

Druga sprawa, sprawa reorganizacji wojsko­
wej, bardziej jeszcze może nagląca, jest i trudniej 
szą znacznie od finansowej. Odezwanie się jene­
rała Griwieica w komisji węgierskiej nie przebrzmi 
prędko. Brzmieć- będzie ciągle jak złowróżbna 
przestroga i podszept złego geniusza przy wszyst­
kich rokowaniach. Trzeba przyznać, że węgier­
scy delegaci, bez różnicy stronnictwa, okazywali 
wiele umiarkowania w całej tej sprawie, a dobi­
jając się o armię narodową, sami zdobywali się 
na wynalezienie rękojmi, poręczających jedność 
armii. Usposobienie to znikło niepowrotnie; dzi­
siaj przeważnie w uczuciach węgierskich odby­
wać się będzie tylko żądza otrzymania co najprę­
dzej armii narodowej, i jak najlepszego tej nowej 
zdobyczy samodzielności narodowej zabezpieczenia.

Mówią znowu, że stanęła już umowa pomię­
dzy ministrem wojny a węgierskim ministrem 
obrony krajowej o projekt nowej organizacji woj­
skowej — i że projekt ten szeroko zaspakaja żą­
dania węgierskie. Nam się nie zdaje, aby już 
tak dalece sprawa postąpiła i z taką łatwością 
zostały usunięte trudności. Wszak wiadomo, że 
MUitar Zeitung, organ półnrzędowy, dała szczegóły

tej przyszłej organizacji i nazajutrz wiadomości te 
zostały zaprzeczone w Wiener Zeitung. — f dziś, 
też nie może być mowy o czem innem jak o u- 
siłowaniaeh dojścia do zgody. Projekt, jaki ko­
misja reorganizacyjna w ministerjum wojny wy­
pracowała, nie może mieć stanowczego znaczeni?. 
Wszak ze strony ministerjum przyznano Węgrom, 
że projekt ten służyć będzie tylko dla informacji Najj. 
Pana. Z drugiej strony hr. Andrassy zaręczył w 
komisji, że projekt wojskowy wyjdzie od mini- 
sterjum węgierskiego, które go_ sejmowi jako 
swój własny przedstawi. Ostatnie zaś urzędowe 
oświadczenie w tej materji — j e d n o ś ć  a r m i i  
pod  w z g l ę d e m  d o wó d z t wa ,  o r g a n i z a c j i  
i a d m i n i s t r a c j i , — trudno przypuścić aby stać 
się mogło podstawą wyłączną projektu, który ga­
binet węgierski ma przyjąć za swój własny. 
Porozumienie się i ugoda dopiero więc później 
mogą nastąpić.

Na teraz to tylko pewna, że Węgrzy Ł nową 
gorliwością czuwają nad zastrzeżeniem swojej 
odrębności. Press* otrzymuje telegram z Pesztu, 
że ministerjum wydało rozporządzenie do wszy­
stkich władz węgierskich, aby z zagranicą nie- 
inaczej się znosiły, jak tylko za pośrednictwem 
hr. Festeticsa, ministra węgierskiego przy boku 
cesarskim.

Powszechne panuje w tej chwili przekonanie 
że polityka międzynarodowa, pozostanie obecnie 
w spokoju. Szczęśliwy to zatem moment do za­
łatwienia trudności wewnętrznych. W każdym 
jednak razie spokój to chwilowy, i więcej pozorny 
niż rzeczywisty.

Sprawozdanie w Prooinzial Correspondent z 
bytności księcia Napoleona w Berlinie, i artykuł 
fijorddeutsche AUgemeine Z tg ., że Prusy cieszą się, 
iż mogą obojętnie zachowywać się względem 
wschodnich komplikacyj, są dowodem, że niewiel­
kie zyskały powodzenie w stolicy Prus zamysły 
księcia Napoleona, że starają się nawet może w 
Berlinie rozwiać ilnzje. jakieby sobie mógł robić 
po serdecznem przy ęcin, którego doznał, rozwiać 
zanim wróci do Paryża.

Z drugiej też strony, ogłoszenie ukazu, da­
wno oczekiwanego, lecz niemniej będącego stra­
sznym dla nas ciosem, jako wyzwanie rzncone 
przez Moskwę w twarz Europie, dowodzi, że 
Moskwa nie lęka się w tej chwili zgody europej­
skiej , nie wierzy ani w przymierze francuzkor 
austriackie, aui w porozumienie fraueuzko-pru9kie, 
i zuchwale kroczy dalej po swojej drodze, rozwi­
jając swoją politykę.

Dla nas straszny ukaz zniesienia królestwa 
Polskiego zamyka jednę epokę upadku. Bezsil­
ność traktatów i zastrzeżeń europejskich została 
przez ten ukaz wykazaną aż do zbytku, a za,- 
razem dopełniła się też miara czynionych na. 
organizm Polski zamachów — dokonano wszy­
stkiego co można było dokonać. Odtąd nowa się 
dla sprawy polskiej rozpoczyna chwila. Dla nas — 
moralnego i wewnętrznego odbudowania, bez o- 
glądaniasię i liczenia na istniejące podpory — dla 
świata zaś — szukania skuteczniejszych zapór 
przeciw wylewom niszczącej potęgi caratu , niż 
papierowe traktaty i dyplomatyczne zastrzeżenia.

Gdybyśmy my wszyscy, gdyby i Europa wraz z, 
nami przejęła się nowem zadaniem, podnosząeem się 
z dymiących ruin królestwa, wtedy, lecz tylko 
wtedy nowy zamach na polskość, nowe nieszczę­
ście i nowa ofiara Polaków przyniosłyby coś w 
zamian, nie pozostałyby bezpłodne, a Nemezis 
dziejowa znalazłaby w nieszczęściu naszem swo­
ją kolebkę.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k aresz t d. 18. marcd.

(A .Ł a b .)  Zapowiedziana tu jest nota zbiorowa 
mocarstw zachodnich i Austrji, mająca żądać od rzą­
du tutejszego objaśnień Co do doniosłości i zada­
nia poleceń, danych deputacji rumuńskiej, bawią­
cej obecnie w Petersburgu. Dotychczas jest to 
pogłoską, jednak tem bardziej uzasadnioną, ie  
właśnie temi dniami przybył tu br. de Avril, je- 
neralny franeuzki konzul, z Gałacu, gdzie od 
kilku tygodni bierze udział w obradach między­
narodowej komisji naddunajskiej, dokąd też wra­
ca natychmiast po załatwieniu wyżwzmiankowa- 
nej gabinetowej interpelacji. Dłuższy pobyt bisku­
pa Melchizedeka i p. Kantakuzena w Petersbur­
gu, serdeczne podejmowania, jakich ci panowie 
tam ze strony dworu i figur rządowych doznają, 
całe zachowanie się zresztą ministerstwa rumuń 
skiego w jego zewnętrznej i wewnętrznej polity­
ce, nie potrzebują wprawdzie zastraszać dyploma­
cji europejskiej, lecz słusznie zwracają na siebie 
jej uw agę, zwłaszcza, że wszystko przemawia za 
t em, że dzisiejszy rząd rumuński pomimo ostrze­
żeń z zagranicy i opozycji znacznej części własne­
go kraju, nie myśli bynajmniej cofnąć się z raz 
obranej drogi, i pragnie odegrać co do joty przy­
jętą na siebie rolę.

* Zdaje się, że niedługo będziemy na to cze­
kać , aby Się przekonać, jakiemi ofiarami okupi 
Rumunia tego rodzaju stałość swoich mężów sta­
nu i zaślepienie panującego swego księcia.

W dziennikach wiedeńskich znajduję wiele 
fałszywych wiadomości, dotyezących Polaków w 
Rumunii, a zaczerpniętych z niektórych pism pol­
skich. Pozwólcie mi takowe sprostować. Mylnem 
jest, jakoby ministerstwo wydało rozkaz do władz 
podwładnych, szczególnie w Mołdawii^ mający na 
celu wydalenie siłą-mocą za granicę zamieszka­
łych tamże Polaków, tak emigrantów jako też pa- 
szportoweów, t  jakoby już rozkaz ten na dwudzie­
stu naszych rodakach z okolic Mihalcny, Romaniu, 
Foltyczan i Bakowa wykonano. List, jAkiśmy tu 
z Mihalen z d 5. bm. od jednego z  naszych ro­
daków otrzymali, nie wspomina an( jfednem sło­
wem o podobnfem zajściu dowiadywania się zaś 
nasze na miejscu w kompetentnych sferach,' nie 
pozwalają wierzyć w istnienie tak monstrualnego
rozporządzenia. _.-rM .TI

Z tego eom tu powiedział, nie wypływa by­
najmniej, by nam tu bardzo Sprzyjano; przeciwnie, 
z prądu, na jakim unosi się p. Bratianó, przeko­
nujemy się z każdym dniem coraz bardziej, że 
jesteśmy solą w oku pp. Rumunom, i że szcze­
rze ehciauoby pozbyć się nas ztąd, jednak mniej

rozgłośnemi a zato więcej skutecznemi środkami. 
Oto wydalono wielką część naszych z posad rzą­
dowych ; rozmaitemi jawnemi i tajnemi rozporzą­
dzeniami utrudniono, jeźli nie umożebniono nam na 
kaźdem niemal polu sposób zarobkowania na ka­
wałek chleba; co zaś do stanowiska naszego po­
litycznego, usiłowano nas zdeskredytować w opi­
nii publicznej śmiesznemi denuncjacjami, by tym 
sposobem wywołać reklamacje państw ościen­
nych i obruszyć przeciw nam przychylne nam do­
tąd rządy. To się jakoś nie powiodło, więc wró­
cono ponownie do pierwszych środków, tj. posta­
nowiono brakiem pracy i zarobku, a więc niedo­
statkiem i nędzą zmusić nas do dobrowolnego 
ustąpienia z Rumunii.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa do­
pnie rząd tego celu w niedługim już czasie, a to 
w skutek najnowszego rozporządzenia ministra ro­
bót publicznych, p. Donicza, do prefektów, mocą 
którego wszelkie kontrakty i umowy inżynierów 
z gminami, celem indywidualnego podziału gruii- 
tów włościańskich, mają być zniszczone i uważa­
ne jako niebyłe. Podziałem gruntów, przypada­
jących włościanom po przeprowadzonej przed dwo­
ma laty delemitacji, mają się odtąd według po­
wyższego rozkazu ministerjalnego zajmywać popi 
i prymary (wójtowie)(!)

Jasno, że p. minister chciał tym rozkazem 
dotknąć przeważnie Polaków. Słynie on bowiem 
jako zacięty obco- a szczególnie polakożerca, i 
wie, że w całym kraju, prawie wyłącznie tylko 
polscy inżynierowie zajmowali się podziałem grun­
tów włościańskich i wykonywali takowy ku po­
wszechnemu zadowoleniu stron interesowanych. 
Dziś wszystkie roboty pomiarowe mają być prze­
rwane, gdyż prefekci mają surowy rozkaz, pod 
osobistą odpowiedzialnością, wprowadzić natych­
miast popów i prymarów w funkcje inżynierów. 
Z  porządku rzeczy wypadnie p ministrowi odsy­
łać powstałe ztąd reklamacje chłopów, procesa 
sporne^ i td. do rozstrzygnięcia metropolicie.

Ciekawe to rozporządzenie _ ogłoszono w jnr. 
50 M onitorula.

Messyna d. 16. marca.
W ostatnim miesiącu było w Kałabrjach 

zbrojnych zbójeckich 6 oddziałów; dowodzili nie­
mi Puoco (ogień), Face (pokój), Ciecone, Guerra 
(wojna), Languinnati i CoJamatteo; liczba opry- 
szków w tych bandaoh dochodziła do 240 ludzi. 
Każda z takich band dzieliła się na sekcje, zo­
stające z sobą w nieustannym związku i poma­
gające sobie w potrzebie. Sekcje te składają się 
z bandytów z okoliczności, którzy korzystają cza­
sami z okazji połowu, i po dokonanej wyprawie 
powracają spokojnie do rydla i motyki. O liczbie 
takich ochotników nikt nie wie, musi ona jednak 
być bardzo znaczną; stają, się oni prawdziwymi 
bandytami, ile razy władza pofijye^ąa weźmie ich 
na oko. Bandytyzm neapolitański możeby się o- 
graniczył dę: gmięjftzych rozmiarów, gjiyhr nie 
był tak serdecznie wspierany, naprzód za pienią­
dze, a później z poczucia burbońskiego patrjoty- 
zmt). Ci w.spólnićy bandytyzmu, zwani manuten- 
goli (popierający pomocnicy), dzielą się na dwie

Kronika lwowska.
( Nieco o Galilejczykach. Konkordat i książęta polscy 
w Izbie panów . Zcdoba u) obozie Czasu. Różne 
pojm ow ania ustawy o małżeństwach. Praktycznośc na­
szych włohcian. Choroba lwowskiego korespondenta 
Dziennika Warszawskiego'. Germanizaiorowie ex pro  
pria  diligentia. O braku filozofii w tutejszym fakulte­

cie filozoficznym.)

Konkordat, to austrjackie „okopy świętej Trój­
cy.* Biskupi i reprezentanci feudalnego i absolu- 
tystycznego systemu rządowego zatknęli swój 
sztandar na tych okopach, i postanowili bronić 
ich do upadłego. Z szeregu liberalnego, kto po­
wie dobrą mowę przeciw konkordatowi* zostaje 
od razu popularnym Pankracym ! Galicja wysłała 
także swój kontyngens do obrony twierdzy, czyli 
raczej, między „panami,“ rekrutowanymi z Gali­
cji, znaleźli się obrońcy na ochotnika. Zapewne 
„Nieboska komedja" Krasińskiego stała im przed 
oczyma; sądzili, że jeden z nich więcej zrobi w 
obronie starych form, aniżeli kilkunastu niemie­
ckich hrabiów Henryków. — Wszak Pankracy, 
po zdobyciu twierdzy, uznaje się pobitym i woła: 
„ G a l i l e j c z y k u ,  zwyciężyłeś ! Tymczasem tą 
razą Galilejczycy nie pomogli wiele, bo Izba pa­
nów uchwaliła ustawę, która zrobiła ogromny wy­
łom w okopach Bacha, Rauscbera i Thuna, tej 
trójcy klerykalnej, wsławionej utworzeniem kon­
kordatu. Ani ks. Sanguszko, ani ks. Jabłonowski, 
ani żaden z areypasterzy lwowskich nie pokonał 
Pankracych, na których czele o zgrozo! szedł 
hrabia. Tyle tylko zostało pociechy zwyciężonym, 
że Galileja i nadal nie przestała być Galileją, i 
zapewne przy najbliższej walce znajdzie się znowu 
w jednym szeregu z nieubłaganemi przeciwnikami 
każdej myśli liberalnej. .

cGalileja posiada kupkę muzi, którzy zwra- 
sają uwagę swoją wszędzie, gdziekolwiek intere- 
la klerykalne mogą być zagrożone, i gotowi są 
eeieć w ich obronie na drugi koniec świata. Po­
tem Niemey, którzy sami najbardziej zapominają 
o tem, że inaczej ochrzcili pkszą prowincję, po­

wiadają, że gorliwi ei obrońcy ultramontanizmu 
przychodzą z P u«1 s k i. Tak więc klerykalne sym- 
patje dwóch lub trzech książąt galicyjskich idą 
na karb narodu polskiego. Ńie powinniśmy lekce­
ważyć wrażenia, jakie to sprawia za granicą. Do­
syć byłoby, ażebyśmy nie mając bezpośredniego 
interesu w żaeiętej walce przeciw konkordatowi, 
którą prowadzą liberaliści niemieccy, trzymali się 
na uboczu w tej kwestji.

Uchwała Izby panów w sprawie ustawy o 
małżeństwach wywołała w Wiedniu iluminację. 
U nas ogół przyjął ją obojętnie, tylko Czas za- 
pewne, jako gporliwy rzecznik wniosku odraczają* 
eego ową uchwałę, zechce — nie iluminować, ale 
owszem zaćmić Kraków, a obydwaj pracownicy 
w winnicy pańskiej, którzy go zasilają wiadomo­
ściami ze Lwowa, zechcą może na znak smutku 
i boleści uczynić to samo w naszem mieście. 
Szkoda, że przy kompletnem zaćmieniu, które i 
bez tego u uas panuje, demonstracje podobne by­
łyby niemożliwymi. Autor programatologii, pan Br. 
R. będzie więc musiał kontentować się odśpiewa­
niem Gorikich żalów, łj to poza obrębem Towarzy­
stwa naukowo-literackiego, a ukrzyżykowany jego 
socius doloris wywnętrzy się zapewne z gorżkich 
swych uczuć w kilkuarkuszowej korespondencji, 
dla której obierze pogańską formę dyalogu. Bę­
dzie tam coś i o krzywdach kościoła, i o krzy­
wdach Krakowa, i o bezbożności, z jaką u nas 
piszą dzienniki i zakładają^ stowarzyszenia, i o 
potrzebie ponownego nstanowienia komisji namie- 
stniczej dla zachodniej Galicji w Krakowie, itd.

Zresztą u nas nie wszyscy wiedzą, co wła­
ściwie uchwaliła Rada państwa, w sprawie mał­
żeństw. Jedni wyobrażają sobie, że teraz już o 
rozwód tak łatwo, jak o protest wekslowy. Są 
mężowie i żony, co budują bardzo romantyczne pla­
ny na tym niewinnym akcie ustawodawczym. Są 
dalej młodzieńcy, którym natura nie odmówiła 
niczego, oprócz możności popłacenia starych dłu­
gów i kredytu do robienia nowych — ei pilniej 
niż kiedykolwiek odbywaią na deptaku pod zabu­
dowaniem dykasterjainem i na wałach przegląd 
piękności, wychowanych według zakonu mojżeszo-

wego, a posażnych według zakonu Rotszyldowe- 
go. Pod tym względem, ustawa dozwalająca mał­
żeństw mieszanych ma większą doniosłość finan­
sową, niż wszystkie projekta dr. Brestla. Niemniej 
praktycznie zapatrują się na tę kwest ę nasi wło­
ścianie. Rozeszła się między nimi wiadomość, że 
teraz już można brać ślub w urzędzie powiato­
wym, bez księdza. Zaraz na drugi dzień zjechało 
się mnóstwo fur przed zabudowania różnych urzę­
dów powiatowych, i panowie urzędnicy znaleźli 
się w formalnem oblężeniu. Ten prosi o ślub, bo 
ksiądz prydiodnyk  wymaga od niego zbyt wielkiej 
opłaty, tamten klnie się, że umie Otcze nasz do­
skonale, ale ksiądz prychodnyk nie chce mu dać 
ślubu, póki nie będzie wiedział, czy Boh dięjstwi- 
tielno suszczestwujot ? — uprasza tedy „najjaśniejsze­
go cyrkułu* o kopulację. Trzeci znowu radby 
wejść w związki małżeńskie z „Polką,* czemu 
także sprzeciwia się piychodnyk, radby tedy, by 
urząd powiatowy czem prędzej ogłosił zapowiedzi. 
Ta niecierpliwość naszych włościan, dziwnie odbija 
od licznych adresów za utrzymaniem konkordatu, 
przedkładanych _ Radzie państwa przez panów pol­
skich w imieniu gmiu włościańskich z Galicji. 
Widać, że adresy te powstawały w jakiś dziwny 
sposób, wbrew przekonaniu i potrzebom tych, 
którzy je podpisywali.

Między wiadomościami m i e j s e o w e m i ,  wypada
zapisać doniesienie dziennika der Osten, we ug' 
rego lwowski korespondent Dziennika a . 
go zachorował na rozmiękczenie mózg • ^
■ a j  chorował on tpk™ na 
L ękam  wynajdą mołe jak' zw),iie m ęd7'V Iwo- 
ma temi chorobami.

Wobec zmniejszenia i częściowego ubezwła-
dnieH a'łLędow eJo « * » «  
prywatne zabiegi ufłują nam wynagrodzić to, 
cośmy pod tym względem utracili Nowy przed­
siębiorca teatru niemieckiego, p. Konig, zapowia­
da* nam cały najazd różuych wiedeńskich, ham- 
burgskich i paryzkich znakomitości, które mają 
ożywić interes tutejszej publiczności dla opery i 
teatru niemieckiego. Równocześnie ma być wyda­
wany dziennik niejęięęki, poświęcony sprawom

teatralnym i brukowym. — W parze z tem apo­
stolstwem dramatyczno - dziennikarskiem idą 8- 
ehwały fakultetu filozoficznego na wszechnicy 
lwowskiej, o których czytelnicy wiedzą już zapewne 
z innych artykułów Gazety. Fakultet ten nazwany 
jest filozoficznym dla tego zapewne, że słuehacze je­
go po 3-letniem uczęszczaniu na kolegja przeświad 
czają się o tej prawdzie, od której Sokrates zaczy­
nał swoje wykłady: „Wiem, Łe nic nie wiem *
Najważniejsze gadzie nauki nie mają tem wcale 
katedr, Inne znowu katedry obsadzane bywają 
bez wyboru. Fakultet potrzebuje sam gruntownej 
reformy, ażeby mógł, stosownie do powołania 
swego, kształcić nauczycieli, osobliwie teraz, kiedy 
w gimazjach zaprowadzono język polski Wykła­
dowy. Tymczasem pp. pronworowie, a e y od 
tego przekonania, ani chcą wiedzie o ni, eo 
s i l  koło nich dzieje, i dotychc^a nikt me słyszał 
o znakomitych wykładach którebj można było 
słyszeć na uniwersytecie lwowskim z historp, z 
matematyki, fizyki, bardzo
można dowiedzieć się, żć Trager der Cuifur im 
aussereteń Ottem, niepodobni w tem do apostołów z 
pierwszych czasów chrześciaństwa, n-ie umieją 
nawet o tyle języka ludu, między którym chcą 
apostołować, by zrozumieli, czy gimnazjalna ki- 
misja egzaminacyjna uznała lub nie uznała ucznia 
dojrzą ym do uczęszczania na wszechnice? Dla 
ignorancji trzech czy cztereeb z pomiędzy tych 
panów, potrzeba tedy, ażeby łud, któremu przy­
noszą skarby swej wiedzy, nauczył się wprzód 
ich języka! Wyraz „ignoracja* brzmi wprawdzie 
dość dziwnie, jeżeli jest mowa o doktorach filo­
zofii, i to jeszcze o doktorach niemieckich, iałe tu 
jest on zupełnie na swojem miejscu, nazywamy 
bowiem ignorantem, nieukiem, każdego, który nie 
umie jakiejś rzeczy potrzebnej i pożytecznej. Pa­
nowie doktorowie nie mogą zaś zaPf̂ £̂ y n0. 
znajomość języka polskiego jest rzeczą ®ard*° P . 
trzebną i pożyteczną, jeżlli ktoś 
skiem mieście i jest profesorem polskiej y-
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kategorje, tj. wspólnicy z potrzeby i wspólnicy 
ochotnicy, amatorowie. Skutki działań jednej i 
drugiej kategorji są te same, przecież pierwsza 
dałaby się w pewnym stopniu usprawiedliwić; 
składają ją  pasterze, wieśniacy, koziarze i t. d., 
lud, mieszkający ciągle w górach, pracujący od 
rana do nocy na swoje i swojej rodziny wyży­
wienie za 42 centimy dziennie. Rzecz naturalna, 
że biedactwo to, płacone dobrze od bandytów, 
chętnie przekłada łatwy i korzystny zarobek,
lubo z ręki krwią zbroczonej, nad ciężką i nie­
wdzięczną pracę w skalistym gruncie przy upra­
wie oliwek, winnic i t. d . ; lud prosty donosi 
zbójcom żywność, kobiety pierą im bieliznę, u-
wiadamia o poruszeniach wojska i w potrzebie 
przechowuje ściganych. W skład, drugiej kate­
gorji wchodzą ludzie .najbogatsi w kraju, i możni 
urzędem, wpływem i stosunkami; dostarczają ży­
wności alle aąuile apennine (orłom apenińskim),
zaopatrują ich w broń, amunicję i odzienie ; wal­
czą w masce włoskiego liberalizmu przeciwko 
rozbójnikom, ile razy cięży na nich podejrzenie 
przed władzą; rozsiewają fałszywe i alarmujące 
wieści, mające na celu trudzić wojsko pochodami 
po skałach i lasach, by dać sposobność tym sę­
pom apenińskim wymknąć się z zastawionych na 
nich sideł. Klasa tych przyjaciół ruzbojćw i nad­
użyć ma ryle wpływu i mocy u pewnych władz, 
iż urzędnik n. p. straży bezpieczeństwa publiczne­
go, któryby bardzo gorliwie wietrzył ich sprawki, 
może się spodziewać przeniesienia w inne spo­
kojniejsze okolice. Pojmujecie, iż tego ostatnie­
go szczegółu nie wyssaliśmy sobie z palca; smu­
tne on bardzo rzuca światło na warunki społe­
czeństwa w południowych prowincjach Włoch; 
czytaliśmy to w dzienniku poważnym, kolorem 
bynajmniej niepodobnym do la Biformd i Movimen- 
to, i przesyłamy go wam jako fakt dosyć chara­
kterystyczny.

I bandyci są ludźmi postępowymi, ponieważ 
szanse nie byłyby r ó w n e g a y b y  się potykali 
z wojskiem, gaopatrzonem w broń, ostatniemi cza­
sy ulepszoną, mając pojedynki i średniowieczne 
bitwy, przypominające garłacze, postarali się 
przezornie o broń odtylcową, karabiny rewolwe­
rowe Lefaucheta, obosieczne bagnety i t. d. Nie 
dawno odkryto w Kalabrji Niższej dostawcę igli- 
cówek, i miano jąż aresztować pana brata, ale 
dzięki stosunkom i znajomości tych i owych, 
udało się czmychnąć reverendissimo (gdyż to był 
ksiądz), z dobrze nabitym workiem za niedaleką 
granicę, pod opiekuńcze skrzydła siedzącego na 
stolicy św. Piotra, Piusa IX.

W bliskości Messyny, mianowicie w Santa 
Lucia, przed kilku miesiącami banda rozbójni­
ków (zdaje się przecież, że z okoliczności) w nocy 
napadła na mieszkanie pewnego kapitalisty, żyją­
cego samotnie, i kiedy połowa strzelała przed 
drzwiami domu na wiatr," by hukiem przerazić 
sąsiadów i przeszkodzić wyjściu ich z pomocą, 
dwunastu zamaskowanych, wdarłszy się oknami 
do sypialni starego kawalera, obrali go z pie­
niędzy i kosztowności. Bandytów było 24; szko­
da, jaką poniósł wynosiła 30.000 franków.

Rzetelni stronnicy porządku i przyjaciele 
rządu we Włoszech, domagają się powrócenia wy­
jątkowych praw przeciwko bandytom, i obwiuiają 
władze sądowe, iż w dochodzeniu procesów po­
dobnego rodzaju za wiele robią hałasu i często 
lekceważą sobie sprawy, od załatwienia których 
zależy spokój i dobrobyt mieszkańców południo­
wej części pięknej Italii.

Z Rady państwa.
30. posiedzenie Izby panów z d 21. marca

CDokgdęręnją.)
Jeneralny mówca większości S e h m e r l i n g :  

Jako członek Ciała prawodawczego, uważam za 
stosowne, nie posługiwać się powoływaniem na 
rozdrażnienie, lub apelowaniem do uczuć, bo my 
z trzeźwą rozwagą powinniśmy rozbierać przed­
łożoną nam ustawę.

Jeden z mówców poprzednich (hr. Bloome) 
wyraził się, że przyjęcie ustawy o małżeństwach 
byłoby złamaniem układu, i że to jestczemś nie- 
honorowem radzić do tego. W imieniu mojem i 
towarzyszy moich przekonań, muszę się najuro- 
czyściej zastrzedz przeciwko takiemn pojmywaniu 
tej rzeczy (brawo). Jeźli układu nie dotrzymuje 
się dlatego, że się niejest wstanie go dotrzymać 
bez skrępowania rozwoju moralnych i fizycznych 
sił swoich, to jest to rzeczą bezwątpienia smutną, 
ale niehonorową wcale nie. (Brawo z lewicy). 
Muszę także zaprotestować przeciwko temu, co tu

Eowiedziano na niekorzyść ces. Józefa II. (Żywe 
rawo.) ■*3U0 :sm . ij

Jeden z obecnyth tu książąt kościoła (kar­
dynał, książę Schwarzenberg) wezwał nas, aby­
śmy otworzyli w około tronn mur nieprzebity. 
Nie wiem kogo miało się tyczyć to wezwanie. 
(Wesołość.) Mogę jednak upewnić go, że jeźli 
tron istotnie znajduje się w niebezpieczeństwie ja ­
kiem, to nietylko ów książę kościoła i wspólnicy 
jego przekonań stanąć gotowi w obronie jego, ale 
niemniej też i wszyscy członkowie tego zgroma­
dzenia bez wyjątku. Lecz jeźli należy nam się 
kupić w około tronu w celu obrony jego wobec 
Izby poselskiej, to oświadczam w imieniu tej 
Ifby, t. j. Izby posłów, że każdy jej członek mu­
siałby się oburzyć na coś podobnego. (Odurzają­
ce oklaski i brawa.)

A teraz niech mi wolno będzie zwrócić się 
przeciwko hr. Thunowi. Zanim jednak to nastą­
pi, pozwolę sobie przedtem wypowiedzieć moją 
radość z powodu, że zajął on znów swoje miej­
sce w tej Izbie. (Wesołość.) p 0 tem co się dzia­
ło przed kilku dniami, zaprawdę nie mogliśmy się 
spodziewać tego. (Wzrastająca wesołość.) Witam 
go więc, bo to , że zajął on miejsce w tej Izbie, 
jest rękojmią, iż poddaje się przez to wszystkim, 
obowiązującym nas ustawom, a pod tem rozu­
miem także i ustawy nasze zasadnicze. (Brawo.)

Hr. Thun nadmienił także, że konkordat zawarto 
dla dobrą kościoła austrjackiego.

 Teorja, że kościół austrjacki składa się z sa­
mych biskupów, jest dla mnie zupełnie nową. 
(Wesołość). Mnie się zdawało zawsze, że i wszy­
scy wierni niemniej należą do składu kościoła. 
(Wielka wesołość w Izbie i na galerjach. Pre- 
zydujący upomina do porządku.) 1

Mówca zwraca się potem do wniosku hr. 
Mensdorffa, i utrzymuje, że kiedy obecnie toczy 
się rozprawa specjalnie nad ustawą małżeńską, to
0 dyplomatyczne rokowania z Rzymem o kon­
kordat, nie należy się troszczyć, bo konkordat nie 
jest przedmiotem obrad. Wniosek hr. Mensdorffa, 
jest właściwie wnioskiem o przejście do porządku 
dziennego, bo wiem z doświadczenia, mówi pan 
Sehmerling, że układy z kurją rzymską bar­
dzo a bardzo długo zwykły się przeciągać*. Zre­
sztą nie pojmuję dlaczego należy nam się wystrze­
gać wywierania na kurję rzymską jakiegokolwiek 
nacisku, jak tego żądają niektórzy panowie mów­
cy. Przecież to rzecz niesłychana, aby kto przy 
robieniu układów zadawał sobie pracy nad tem, 
aby rezultat tych układów wypadł dla przeciwni­
ka jak najkorzystniej, a dla nas przeciwnie — 
jak najniekorzystniej. Gdyby nasze prawodawstwo 
nie mogło bez pozwolenia Rzymu nic a nie 
uchwalić, co mogło by mieć jakikolwiek związek 
z konkordatem, to nie byłoby to niezem innem, 
jak tylko dobrowolną abdykacią państwa wraz z 
jego władcą ze swojej samowładności. (Brawo.)
1 dlatego też jestem przeciwny wnioskowi odra­
czającem u.N ikt zresztą' w ciągu tych rozpraw 
trzydniowych nie wyrzekł stanowczo, że konkor-! 
datu absolutnie zmieniać nie potrzeba Więc przy­
puśćmy, że rząd teraźniejszy zawarł jak najlojal- 
niejszy układ nowy z Rzymem. Lecz teraz mocą 
konstytucji jedna lub druga Izba, albo nawet obie, 
mogłyby nkład ten odrzucić. Czyż położenie rzą­
du mniej byłoby wtedy drażliwe jak teraz?

Pozwolę sobie zrobić w końcu uwagę, że za 
sady, zawarte w nowej ustawie, prędzej ćzy później 
muszą wejść w życie, lepiej więc odrazu, bez wy­
silania się długą walką uchwalić je. Polecam 
więc aby natychmiast przyzwolono na to, na co 
nieuchronuie zezwolić potrzeba. (Żywe oklaski w 
Izbie i na galerjach).

Hr. M e n s d o r f f  robi osobistą uwagę, że 
jego wniosek żąda wyczekania na rezultat tylko 
obecnie toczącycych się rokowań ze stolicą św.

Hr. B l o o m e :  Właśnie chciał mi p. prze­
wodniczący odmówić głosu jako sprawozdawcy 
mniejszości komisji, dla tego, że to miałoby być 
przeciwnem regulaminowi. Tym sposobem odję 
toby mi możność odpowiedzenia na to wszystko, 
co p. Sehmerling powiedział o wnioskach mniej­
szości. (Wielki niespokój w Izbie i na galerjach, 
syczenie, wołanie : „to nie jest osobista uwaga !)“

P r e z y d e n t  Proszę mówcy nie przerywać.
Hr. B l o o m e  (mówi dalej). Nie pojmuję, 

jak można było wniosek mniejszości nazwać 
wnioskiem odraczającym. W tem zgadzam się z 
p. Scbmerlingiem, żenasz wniosek jest wnioskiem
0 odrzucenie ustawy małżeńskiej. (Wielki niespo­
kój ; prezydent dzwoni).

Kardynał Rauscher zatą łał tylko dwóch dni, 
do przedłożenia swojej opinii, ale nie dozwolono 
mu tego, tak samo jak wczoraj przerwano dy­
skusję. (Wielki niepokój). Mnie się zdaje, że ta­
kie korzystanie z praw formalnych źle służy par- 
tji przeciwnej. (Wielki niepokój, prezydent dzwoni).

Wspomniano tu o tem, te  dwóch mówców 
ubliżyło pamięci cesarza Józefa II. Nie przeczę, 
że z wielu względów może być pamięć jego dro­
gą tym, których kolebka stała na ziemi austrja- 
ckiej, ale tyle niech mi wolno będzie zauważyć, 
że jeźli liczymy 17 milionów katolików w Autsrji 
a 183 po za jej granicami, to tyeb 183 milionów 
nie koniecznie sympatycznie mówi o cesarzu Jó­
zefie II. (Gwałtowne zaprzeczenie w Izbie i na 
galerjach).

P r e z y d e n t  dzwoni. Proszę szanować go­
dność Izby. (Zwracając się do mówcy): Muszę
zrobić uwagę, że to może jest więcej jak osobista 
uwaga. (Żywe brawo !).

Hr. B l o o m e  (mówi dalej): Muszę więc 
zrobić na zakończenie uw agę, że nie godzi się 
mówcy parlamentarnemu, który może swobodnie
1 otwarcie wypowiedzieć swoją opinję, podsuwać 
stronnictwu przeciwnemn jakieś motywa, o któ­
rych ono samo nic nie w ie, jakieś posądzeuia o 
tęsknotę do instytucji gaugrafów i t. d. To nie- 
powinno dziać się, dokąd stronnictwa przeciwne 
nie przestaną wzajemnie mieć dla siebie szacunek. 
(Żywe brawo w centrum).

Dyskusję zamknięto.
Minister sprawiedliwości dr. H e r b s t :  Prze­

dłożony Wys. Izbie projekt jest ustawą sądowni­
czą, czuję się więc obowiązanym ztytnłu urzędu, 
który sprawuję, zabrać głos w tej sprawie. Cha­
rakter mój urzędowy określa także, jakiej treści 
będzie to moje przemówienie. Pod względem po­
litycznym powołuję się w ogóle na to co posie­
dział szanowny mój kolega, p. minister wyznań, 
i dotknę tej strony o tyle tylko, o ile będzie to 
rzeczą nieuniknioną.

Przedtem jednak pozwolę sobie zrobić krót­
ką uwagę na to, co powiedział JE. hr. Leo Thun
0 członkach obecnego rządu. Dalekiem jest ode- 
mnie uczucie dumy, z powodu współudziału w 
przyjściu do skutku jakiej ustawy, ale miło mi, 
że i ja choć w malej cząstce przyczyniłem się do 
przeprowadzenia przedłożonego właśnie projektu 
do ustawy małżeńskiej, ja bowiem wniósłem go 
w Izbie poselskiej. Więc już choćby dlatego tyl­
ko i teraz jako członek gabinetu trzymam się 
wypowiedzianych w nim zasad, i nie nie zdoła za­
chwiać we mnie tych przekonań. (Brawo !)

W kilka dni po sankcjonowaniu ustaw zasa­
dniczych powołał cesarz obecny rząd do steru 
państwa. To samo już określa jakie jest zadanie 
teraźniejszego gabinetu. Jego punktem oparcia,
1 jego zadaniem jest bezwzględne przeprowadzenie 
ustaw zasadniczych (Brawo! brawo!) Rozumie się 
więc, że i wobec ustawy małżeńskiej opiera się 
rząd na stanowisku ustaw zasadniczych.

Otóż artykuł 1. ustawy zasadniczej o władzy 
sędziowskiej stanowi: „Całe sądownictwo odby­
wa się w jmieniu cesarza." Jakie znaczenie mo­
że mieć ten artykuł, o tem może nikt w tej 
Izbie wątpić nie zechce. Artykułem tym okre­
ślono, że w  Austrji znosi się bezwarunkowo wszy­

stkie sądy, pro foro exierno, więc wobec ustaw 
zasadniczych sądy duchowne istnieć nadal nie mo­
gą inaczej , jak pro foro interno. Zresztą i art. 5. 
powołanej ustawy zasadniczej stanowi, że „sędzio­
wie mają być mianowani przez cesarza lub w 
jego imieniu na całe życie.“ Nawet p. radca 
rządowy Arndts wyrzekł wczoraj, że sądy ducho­
wne wobec ustaw zasadniczych z trudnością da­
dzą się utrzymać. Wedle mego zdania, wobec 
tych ustaw sądy duchowne nietylko z trudnością 
mogą istnieć, ale nawet wcale nie.

"Jeźli więc wedle ustaw zasadniczych ma 
państwo władzę znoszenia sądów małżeńskich, 
to naturalnie wypływa ztąd, że przysłużą ma pra­
wo wykonywania tego prawa i w sposób doda­
tni, t. j. może ono stanowić sądy. Chodzi tylko
0 to, czy sądy małżeńskie dla katolików mają 
być stauowione wedle przepisów konkordatu, czy 
wedle dawnych określeń ustawy cywilnej. W tym 
względzie jestem zupełnie odrębnego mniemania 
niż p. radca rządowy Arndts, który ustawę cy­
wilną nazwał „dziwnym miszmaszem".

Hr. Bloome powiedział, że ustawa małżeń­
ska nie przywraca postanowień dawnej księgi u- 
staw cywilnych w tym względzie. Na zbicie 
tego przytaczam §. 2. dotyczącego projektu, który 
stanowi, że zaprowadza się małżeństwa cywilne 
z potrzeby, t. j., iż w razie przeszkód ze strony 
duchowieństwa, małżeństwa będą mogły być za­
wierane wobec władzy rządowej świeckiej. MaL 
żeństwa cywilne mają więc być zaprowadzonemu 
w edlej. 79 ust. cyw. i dla katolików, bo nie chcąc 
wywierać presji na duchowieństwo, należy wziąć
1 tych w opiekę, którzy mogą być narażeni na 
nadużycia ze strony jego.

Niejednokrotnie poruszano tu podczas obecnej 
rozprawy kwestję, jakiej natury jest konkordat 
pod względem prawniczym? Otóż jakkolwiekbądź 
podobało się komu nazwać go, to jednak jest pe- 
wnem, że konkordat żadną miarą nie można na­
zwać układem międzynarodowym, gdyż nie za­
wierano go z papieżem, jako monarchą, ale jako 
z naczelnikiem katolicyzmu. Otóż zawierając ten 
układ czysto religijnej natury, nie wyrzekło się 
państwo swego prawa swobodnego stanowienia 
ustaw dla siebie. Godząc się na tę zasadę, wy­
rzekłoby się państwo swojej samoistności.

Wedle mego przekonania każdy układ także 
o tyle tylko jest obowiązującym dla nas, o ile 
on jest w harmonii z innemi ustawami państwa.

Z pojęcia jakie narody wyrobiły sobie o pań­
stwach nowożytnych wypływa jasno to, cośmy 
wypowiedzieli w §. 1. ustawy zasadniczej o wła­
dzy sędziowskiej, to jest, że państwo nie uznaje 
żaduej innej władzy prócz tej, którą się wypełnia 
w imieniu monarchy. Dlatego mogę śmiało po­
wiedzieć, że ilekroć konkordat stoi w sprzeczno­
ści z nienaruszalnemi prawami państwa, tyle ra­
zy on mu odbiera właściwą siłę. My potrzebuje­
my nietylko pokoju ale i ufności w przyszłą zmia­
nę stosunków w Austrji. Zdaniem mojem kwestja 
konkordatu jest kwestją konstytucji. Od rozwią­
zania tej sprawy zależy, czy można wierzyć w 
trwałość konstytucji. Dopóki istnieje konkordat, 
pamiątka owej" przeszłości, kiedy to w Austrji 
znikła była wszelka nadzieja zmiau na korzyść 
wolności, tak długo nie będzie nikt wierzył w 
nowy konstytucyjny ustrój Austrji. (Oklaski.) Tak 
moi panowie ! Ministrowie, którzyby nie byli wsta­
nie uwolnić Austrji od tego brzemienia, nie mo­
gliby także wprowadzić w życie nowych ustaw 
zasadniczych. (Oklaski.) A czy ministerjum, które 
nie jest zdolne przeprowadzić podobnego zadania, 
może istnieć w Austrji, o tem nie wiem. To udo­
wodni historja i skutki dzisiejszego głosowania. 
(Oklaski, brawa.) Jestem przekonany, że Wys. 
Izba postępując w myśl prawdziwego konserwa­
tyzmu, który niema nic wspólnego z reakcją, ze­
chce uwzględnić prawa cudze pod wyraźnem za­
strzeżeniem, aby nie uszczuplano naszych wła­
snych praw. Jeżeli w tym duchu nastąpi głoso­
wanie, to zostawimy kościołowi to , co mu się 
przynależy, i nie ścieśnimy praw korony i pań­
stwa, bo takowe są potrzebne dla dobra ojczy­
zny. (Głośne oklaski i brawa.) -*-■ ■

Prezydent ministrów książę A u e r s p e r g  
zabrawszy głos, wyjaśnił po krótce treść wnio­
sku większośct i mniejszości i zakończył uwagą: 
Wczoraj wołano w tej sali, aby piersi nasze star 
ły się tarczą dla tronu. Głosowi temu uczyńcie 
zadość! (oklaski)

Tym, którzy podnoszą sztandar lojalności i 
miłości ojczyzny, mówię: W e ź c i e  z s o b ą  
w i e r n y  l ud do o b r o n y  i o z d o b y  k o r o n y !  
(Głośne oznaki zadowolenia.)

Po wystąpieniu sprawozdawcy, który zbijał 
kolejno wszystkie uwagi przeciwnego obozu i po 
przemówieniu p. A r n d t s a w  sprawie osobistej, 
następuje na wniosek hr. F i i n f k i r c h e n  imien­
ne głosowanie, którego rezultat podaliśmy w po­
przedzających numerach Gazety. Wniosek mniej­
szości upadł 69 głosami przeciw 34. Koniec po­
siedzenia o godz. !/ , 5 , przyszłe w poniedziałek.

Przegląd polityczny.
F ra n c ja  Monitor wojskowy umieszcza pod 

dniem 20, bm. następującą notę: „Na wniosek
ministra wojny kazał cesarz dwom pułkom pie­
choty powrócić z państwa Kościelnego. Jestto 
pułk I9ty, który w Rzymie stał pięć lat załogą, 
i pułk 87y, który zeszłego roku przybył tamże z 
Algerji. Oba wrócą do Francji. Nad wojskami, 
pozostającemi w państwie Kośeielnem, jener. Du- 
mont obejmuje naczelne dowództwo. Jenerał bry­
gady, Potier, otrzymał inne umieszczenie “•

Opozycyjne dzienniki nie mogą pojąć , jakim 
czołem ośmielił się cesarz ogłosić w teraźniejszej 
chwili taką broszurę, jak — T ytu ły  dynastji napo­
leońskiej, a Siecle pyta się z wszelką słusznością: 
czy narodowi można kazać wielbić zamachy sta­
nu i inne gwałtowne czyny władzy wykonawczej? 
Ogłoszenie broszury p. Horna, le bilan de 1'Em.pire 
napsuło dużo krwi panu ministrowi finansów, gdyż 
autor, należący do najcelniejszych ekonomistów, 
wykazał jak na dłoni, że skarb francuzki znajdu­
je się w bardzo opłakanym stanie. Publiczność |

czyta tę pracę z wielką ciekawością, a rząd dru­
kuje po rozmaitych dziennikach setki artykułów, 
aby niemi ukoić kapitalistów i przemysłowców, 
zatrwożonych dowodami p. Horna.

Wskutek zatwierdzenia pierwszego paragra­
fu ustawy prasowej, który pozwala każdemu oby­
watelowi założyć dziennik bez poprzedniego ze­
zwolenia władzy rządowej, pojawiło się tak w 
Paryżu jak i na prowincji kilkanaście nowych 
pism politycznych. W Tuluzie będzie odtąd wy­
chodził l ’A ven. N a tio n a l, który zamierza bronić 
tych samych zasad postępowych, jakich bronił do­
tychczas paryzki l’Aven. Nationale. Pod dyrekcją 
p. Flarigny utworzyła się V Union liberale, a da­
wny reakcyjny dziennik, l'Agsemble nationale, poja­
wił się pod kierownictwem swego dawnego reda­
ktora, p. Andrzeja de Layalette.

Policyjny sąd poprawczy z Nantes, skazał 
wychodzący tamże Phare de la Loire  w osobie 
redaktora p. Pichat, na miesiąc więzienia i 1000 
franków grzywny, a wydawcę tegoż dziennika na 
500 franków grzywny i 14 dni więzienia. W ca­
łej Francji nie ma ponoś ani jednego dziennika, 
któryby od pamiętnego 19, stycznia roku 1867 
t- j. od dnia kiedy to cesarz chciał nagle stać 
się bardzo liberalnym, nie był skazany przynaj­
mniej raz za przestępstwo prasowe.

Chociaż w paryzkich urzędowych kołach 
zaprzeczają z wszelką stanowczością, faktem 
jest jednak niewątpliwym — pisze Gazeta Ko- 
lońska, że pan De Moustier robił przedstawienia 
nietylko we Florencji, ale i we Wiedniu przeciw 
mającemu się zaprowadzić podatkowi od kupouów.

W łochy. Garibaldi mówi w liście datowa­
nym pod dniem 10. bra.: „Walczyć z Bonapartem, 
znaczy walczyć ze zł em.  Według mego przeko­
nania, nietylko Niemcy i Włochy, lecz cały świat 
powinien z nim wystąpić do walki na śmierć 
lub życie." Józef Mazzini wydał nowy manifest 
do narodu włoskiego. Dowiadujemy się z niego, 
że prorok londyński nie ebee rzucać się" na Rzym, 
bo w takim razie ochotnicy mieliby do czynienia 
nie tylko z armią papiezko-francuzką, ale i wło­
ską, lecz zamiarem jego jest czekać tak długo, 
dopóki na czele Włoch nie staną ludzie energi­
czni i prawdziwie kraj kochający.

Do Journal des Debats piszą z Florencji pod 
dniem 16. b. m.. „Z walki parlamentarnej, która 
w bardzo groźnych kształtach objawiła się w 
czasie rozpraw - nad finansowemi ustawami, wy­
szedł gabinet zwycięzko. Porządki dzienne, wnie­
sione przez członków opozycji, upadły jeden po 
drugim, a ogólne głosowanie dowiodło, że opo­
zycja może odtąd liczyć tylko jedną trzecią część 
głosów. Jest to wielki postęp, którego zbawien­
ne skutki mogą się wkrótce objawić. Stron­
nictwo pośrednie, przyłączywszy się do prawicy, 
utrzymało przy władzy jenerała Menabreę. W 
grudniu r. z. głosowało to stronnictwo z lewicą."

Według l'Italie, przybyło do Florencji siedmiu 
dezerterów armii papiezkiej, między nimi czterech 
Francuzów i trzech Szwajcarów, których rząd 
włoski wysiał własnym kosztem do granicy.

W Neapolu uwięziono trzech bardzo boga­
tych obywateli, podejrzanych o należenie do taj­
nego burbońskiego komitetu.

Gazzetta Ułficiale ogłasza stan włoskiego skar­
bu aż do dnia 29. lutego r. 1868. W kasie było 
ogółem 120,231.253 frk. 83 cent. w złocie, sre­
brze,. miedzi i papierach bankowych.

Memoriał diplom. donosi, że Porta chce powie­
rzyć urząd gubernatora Krety bejowi Aristarchi, 
posłowi w Berlinie, gdyż poseł londyński Mussu- 
rns pasza nie przyjął tej posady.

Admirał Stanów Zjednoczonych Farragut przy­
był do Rzymu. Z powodu silnego bolu nogi, musi 
zabawić w tem mieście cały miesiąc.

W schód. Wielki wezyr złożył sułtanowi 
obszerne sprawozdanie ze swej misji na wyspę 
Kretę. W memorjale tym znajdują się najpierw 
powody, które się przyczyniły do wywołania roz­
ruchów, następnie wielki wezyr wyliczył wszy­
stkie reformy i koncesje, poczynione na korzyść 
ludności chrześcijańskiej, i kończy uwagą, że 
powstanie skończy się z wszelką pewnością* jeźli 
tylko Moskale i Grecy w s t r z y m a j ą  s i ę  z e
s w e m i  p r z e s y ł k a m i  o c h o t n i k ó w  i
z a s o b ó w  w o j e n n y c h .

Od niedawna wychodzi w Bukareszcie dzien­
nik Pressa, który jest organem stronnictwa byłe­
go księcia Jana Ghiki. Dotychczas przyniosło, 
to pismo tylko jedną ciekawą wiadomość, że rząd 
księcia Karola chce znieść senat, jako całkiem 
bezpotrzebną instytucję.

Ziemie polskie. Z Litwy piszą do Dziennika 
P oznańskiego: Serdeczny druh cara, kiedyś nieod­
stępny towarzysz jego rozrywek, naczelnik kraju, 
Wiktor I iranow, otrzymał wreszcie najkomple 
tniejszą dymisję, czyli mówiąc językiem oficjal­
nym, zamianowany został członkiem senatu tego 
muzeum starożytności.moskiewskich, w którem ich 
Zużyte narzędzia składają się. Na miejsce zaś je­
go zamianowany wielki ataman kozaków, jenerał 
Potanow, ów Potapow, który zanim został wszech­
władnym panem wolnych kozaków, sprawował 
obowiązki noczelnika III. oddzielenia,- zkąd w y­
szedł z właściwą temu obowiązkowi sławą. Pra­
wda, nim został atamanem, rządził tu u nas na 
Litwie jako pomocnik Wiszatela. Rządy jego ów­
czesne nie odznaczyły się niczem zgoła; był on 
figurantem tylko w całem znaczeniu tego słowa. 
Ztąd też, jak zwyczajnie u nas, ponieważ nas nie 
mordował, bo funkcję tę całkowicie zagrabi! so­
bie Wieszatel i jak najznakomiciej ją pełnił, są 
niektórzy, którzy wierzą, iż nówy ten satrapa 
przysłany jest dlatego, aby choć cokolwiek rany 
nasze zbliźnió, a przynajmniej ich na przyszłość 
nie drażnić i nie jątrzyć. Do tego roazaju złu­
dzeń, najniezawodniej należy i Judzenie się co do 
Potapowa. Pamiętam, że kiedy Murawiew odwo­
łany został, i kiedy rządy po nim objął v. Kauf- 
mann, radość po całej Litwie obiegała*, a jednak 
proszę mi powiedzieć, czy opiócz zmiany, z ró­
żnego^ położenia wynikającej, nastąpiła jakakol­
wiek inna ? Wieszatel mordował nas i zabijał bez 
litości — Kaufroann dodał tylko do tego grabież 
i rabunek, a Baranów zaprojektowany przez osta­
tniego rabunek do skutku przyprowadził. Kilką
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razy już powiedziałem, i dziś jeszcze raz powta­
rzam: zmiana osób jest jak najzupełniej dla nas
obojętną. Nawet najuczciwszy z satrapów, jeszcze 
nie byłby w stanie zadośćuczynić milionowej na­
wet części naszych potrzeb i życzeń. Rządzi 'tu 
system nieubłagany — system, który kiedyś pi­
sząc do was, nazwałem systemem porządku mo­
skiewskiego, to jest niszczenia i tępienia wszyst 
kiego , co tylko polskie. Uchylenie więc tylko 
powołanego systemu mogłoby jakąś ulgę w p0. 
łożeniu naszem zaprowadzić, a niestety, wyznać 
musimy, wcale się na to nie zanosi. Baranów 
więc odwołany został nie dlatego, by zmiana sy­
stemu nastąpiła, ale jedynie, że tak się Szuwało- 
wowi, który jest prawdziwym ober-carem, spodo­
bało. Nie znosił on Baranowa za jego charakter 
niezależny, a w wysadzaniu go znalazł sojuszni­
ków w milutynowcach, dla których znów Bara­
nów był za mało gorliwym Moskalem, i zanadto 
pobłażał Polakom. Pomiędzy nami Baranów ró­
wnież nie pozostawia dobrego wspomnienia,~ bo 
ani jednego nadużycia nie przeciął, ani od jednego 
prześladowania kacyków nie zasłonił nas. Złe 
działo się po dawnemu, a Polak napróżuoby szu­
kał sprawiedliwości u hrabiego, z którym zawsze 
łatwiej było się upić, niż sprawiedliwość pozy­
skać. Tak więc satrapa ten wesoły, zarówno 
znienawidzony przez wszystkie obozy, przechodzi 
na słodkie otium, które mu się dawno należało. 
Jeszcze słowo tylko: Przeszłość Potapowa mówi 
jasno, czem on będzie dla nas i na czem zależy 
jego misja. Ma on przyłożyć ostatecznie pieczęć 
moskiewską na naszym organizmie — zrujnować 
nas do nitki j  zatrzeć aż ao szczętu choćby naj 
mniejszy ślad polskości na naszej ziemi. Nic in­
nego ani z nim aui też z innym spodziewać. się 
nie możemy, dopóki obecny system istnieje.

Razem z Baranowem opuszcza nas i zacny 
Czertkow, pomocnik naczelnika kraju , który, do­
prowadziwszy do skutkn zabór naszych majątków, 
idzie na miejsce Potapowa regnlować Kozaków. 
Nie zazdrościmy im tegtf nabytku, niech się nim 
cieszą tak, jak my się cieszyliśmy. Owa znako­
mita taksa, opis majątków, ma przymusową sprze­
daż skazanych, i wreszcie sama sprzedaż, była 
jego dziełem. Spodziewać się należy, że za nimi 
wyjedzie i gubernator wileński, Paniutyn, Nużni- 
kiem powszechnie nazywamy. Głupszego idioty 
trudno sobie wyobrazić. Jest to wielki człowiek, 
do nresłychanie drobniutkich interesów. Niedawno 
powziął on wiadomość, że wsyscy Stróże w Wil­
nie po polsku rozmawiają. Naturalnie okropną tę 
zbrodnię postanowił rozumny gubernator w samym 
zarodku stłumić, i dlatego rozkazał wszystkim 
stróżom stawić się przed sobą dla zrobienia smo- 
tru. Rozkaz został święcie wykonany. Stróżów 
poustawiano w szeregi; pan gubernator ze zna­
nym łotrem, a pełniącym tu obowiązki policmaj­
s tra , Fedorowem, przybył na smotr. Pomiędzy 
stróżami znalazło się bardzo wielu sołdatów od- 
stawnych, poobwieszanych orderami. Z tych Pa­
niutyn pyta się Jednego, gdzie słnżył i jakiej jest 
nacji (narodowości)? W leibgwardji, Pałiak, była 
odpowiedź soldata. Usłyszawszy to, wpadł w wiel­
ką wściekłość, a wymyślając jak najdoskonalej 
na sołdata, jął mu dowodzić, że Polakiem być 
nie może, bo takiej nacji na świecie niema; car 
rozkazał, żeby jej nie było, wfęc „byt’ pa siemu.“ 
Pomimo tej mowy, następny zapytany o nację, 
znów nazwał się Polakiem, za co znów podobnie 
jak pierwszy, otrzymał wyrazistą admonicję. Z 
kolei więc trzeci zapytany o swoją nację, oba­
wiając się upomnienia, szybko a ostro odpowie­
dział: katoliczeskoj. Panu gnbernatorowi już wię­
cej cierpliwości nie stało, i rozpędziwszy wszyst­
kich stróżów, wpadł jak szalony do kancelarji, 
gdzie polecił natychmiast napisać rozkaz do wszy­
stkich właścicieli domów, aby nadal na stróżów 
przyjmowali tylko „błagonadieżnych i pfhWOSła- 
wnych“ i nieinaczej, tylko z jego rekomendacji. 
Właściciele jednogłośnie odpowiedzieli, iż polece­
nia powołanego wykonać nie mogą, chyba że 
gubernator przyjmie na siebie odpowiedzialność 
za kradzieże,rjakiebj spełnić mogli rekomendo­
wani stróże. Ponieważ pan gubernator, jako pra­
wowity Moskal, zna doskonale charakter moskie­
wski, więc w żadne rękojmie wdawać się nie

chciał. A tak, pomimo pogróżek, nikt stróża nie 
zmienił. Nużmk tylko okrył Się nową śmie­
sznością — ale ta żadnemu Moskalowi nie ubliża 
i żaden Moskal przed nią się nie cofnie. Inuy 
tu świat zupełnie!

— W y c ią g  z p ro to k o łó w  p o sied zeń  W ydziału  
k ra jo w eg o  z d. 9. 17. i 24. sty czn ia , dalej z d. 3. , 
12. ’ 2 1 ., 24. , 27, i 28. lutego r. b.

(C iąg  dalszy.)

Na zapytanie W ydziału powiatowego w Nadwórnie, 
czyli d roga pow iatow a ze Stanisławowa na Tyśm ieni- 
czany do Nadwórny, a ztąd na Zieloną przez Karpaty 
do Konigsfeld na W ęgrzech, nie zostanie uznaną za 
drogę krajow ą, lub czy W ydział krajow y nie uznałby 
za stosowne, na wykończenie tej drogi ze Zielonej do 
Kónigsfeld udzielić subwencji z funduszu, odpowiedzia­
no, że Wydział krajow y nie przypisuje tej drodze po­
wiatowej takiej ważności, ażeby zalecać sejmowi krajo­
wemu uznanie jej za drogę krajow ą i z tego też powo­
du do udzielenia subwencji z funduszu krajow ego przy ­
chylić sią nie może.

Nie uwzględniono prośby gminy Iwonicz o darow a­
nie zaliczki, udzielonej z funduszu krajow ego w kwocie 
500 złr. na budowę drogi gminnej, prowadzącej do zakładu 
zdrojowego, i uznanie tej drogi za krajow ą. Rozłożono 
atoli gminie spłatę ra t na dwa lata, począwszy od pa­
ździernika 1868 r.

Na budowę drogi gminnej karpacko-wełdziskiej za- 
asygnowano subwencje w kwocie 10.000 z łr ,, a na bu­
dowę drogi gminnej z Dembicy do N adbrzezia 33.000 
złr. w. a. JJ . —L JL

Zważywszy, iż dozór policyjny nad m iaram i i wa­
gami na mocy §. 27. lit. e. nowej ustawy gminnej p rze­
szedł w zakres działania gmin, postanowiono udać się 
do e. k . nam iestnictwa o zarządzenie, ażeby znajdujące 
się u władz rządowych wagi i miary, w celu sprawowania 
cementowania przez gminy, oddane zostały  reprezen ta­
cjom powiatowym.

■ Podanie komisji, zarządzającej Instytutem  ubogich 
i chorych w Tarnow ie, o pozwolenie dew inkulowania i 
sprzedaży obligacji w imiennej w artości 5000 z łr., albo 
udzielenie pożyczki z funduszu krajow ego w kwocie 
3000 złr. na pokrycie kosztów budowy tam ecznego szpi­
talu publicznego, odstąpiono c. k . nam iestnictwu z o- 
świadczeniem, iż W ydział krajowy do udzielenia po ­
życzki przychylić się nie może, przeciwko zaś udziele­
niu pozw olenia n a  sprzedai obligacji nie ma nic do za­
rzucenia.

Na odezwę c. k . namiestnictwa w przedm iocie udzie­
lenia z funduszu krajowego jakiejkolw iek subwencji, 
bądź zaliczki pieniężnej celem urządzenia i utrzym ania 
publicznego szpitala w Złoczowie na dalszy czas od Igo 
czerwca 1868, aż do zam ierzonego wybudowania i u rzą­
dzenia, tamże nowego szp ita la , odpowiedziano, iż W y­
dział krajowy do utrzym ania tego szpitala jako  zakładu 
lokalnego nie je s t obowiązany, ani też do tak iego  ob­
ciążenia funduszu krajow ego przez wzgląd na zbyt szczu­
płe siły onegoż przychylić sie nie może.

Celem rozpoczęcia budowy nowego domu obłąka­
nych w Kulparkow ie z początkiem  wiosny, rozpisano 
licytacje ofertowe na oparkanienie i plantowanie miej­
scowości, pod budowę przeznaczonej, dalej na wypuszcze­
nie w przedsiębiorstw o dostawy kam ienia, piasku i wa­
pna na rok bieżący. »

Ze względu na wygórowane ceny , przew yższające 
znacznie ceny kosztorysow e, nie zatw ierdzono wyniku 
tych Jicytacyj, lecz przeprowadzono z oferentam i ustne 
pertraktacje. Tym sposobem uzyskano po części korzy­
stniejsze ceny i zatwierdzono jako najkorzystniejsze o- 
ferty pp.. Wolfelda, K larfelda i Galla na oparkanienie, 
dalej Ozyasza Romana i Salamona Schiffera na wyplan- 
towanie, a nakoniec Meilicha Pinsa i E lukim a Kormusa 
na dostawę wapna, zawarto też z nimi kontrak ty . Orze­
czenie co do dostarczania kam ienia i piasku pozosta­
wiono jeszcze w zawieszeniu.

Zaprowadzono urzędowe godziny  w adm inistracyj­
nym urzędzie tutejszego szpitalu powszechnego od 9ej 
z rana, do 3ej po południu.

Opróżnioną posadę sekundarjuaza na oddziale ob łą­
kanych w tuteszym szpitalu powszechnym, nadano dr. 
medycyny, W iktorow i Opolskiemu. (Dok- nast.)

K r o n i k a .

— N o m in ac ja . Rada szkolna krajow a mianowała p. 
Leona D ą b r o w s k i e g o ,  nauczyciela szkoły  realnej w 
Samborze, dyrektorem  tam tejszej szkoły głównej i po­
łączonej z n ią  szkoły realnej.

— N iep o tw ierd zen le  p r e z e só w  R ad p o w ia to ­
w y c h . D otąd ty lko  tych wyborów nie potw ierdzono, 
które padły na na osoby, skazane przez sądy wojenne w 
r. 1863 niby za zdradę stanu. Teraz nie potw ierdzono 
i wyboru A rtura br. G ołuehow skiego prezesem  Rady 
powiatowej w Borszezowie, chociaż tenże był jedynie 
skazanym z §. 66. ust. karnej za popieranie pow stania 
przeciw Moskwie. N iepotwierdzenie to wyszło już za no­
wego, liberalnego m inisterstw a!

— K ro n ik a  b ib lio g ra ficzn a . W e Lwowie wyszły 
nakładem autora „M o je  d o b r e  c h ę c i ,“ zbiór wierszy 
p, Teofila O staszewskiego. Je s tto  szereg pow iastek j 
bajek wziętych z miejscowych zdarzeń od r . 1829 do 
1868, i spisanych dla szkółki wiejskiej we Widowie, 
którą autor założy ł w r . 1829. Pan T . O. je s t obecnie 
przełożonym gminy wiejskiej we W zdowie.

— Z H rzozd ow ie . W m iasteczku naszem odbyło 
się nabożeństwo za uciśniony kojściół. kato lick i pod rzą­
dem moskiewskim . Dzięki księdzu Kastorem u, odbyło 
się to nabożeństwo bardzo solennie, t. j .  zacząwszy się 
14. bm. nieszporam i, trw ało przez 15ty, 16ty i 17ty, a 
przez te w szystkie dnie był kościół tak  podczas mszy 
świętej, jako też i na nieszporach niezw ykle przepełnio­
ny, a co głównie podnieść należy, że g r. kat. obrządek 
(t. j . lud ruski, bo księdza g r. k a t. żadnego nie było), 
był bardzo licznie reprezentow any.

— 1  K o ło m y i. (Sprawa księdza Ntkorotmcza v> Bałiń- 
cach). Zapewne czytająca publiczność zecbce się do­
wiedzieć, jak i obrót wzięła g ło śna  w swoim czasie 
sprawa ks. Nikorowicza. Ja k  z rozpraw  sejmowych wia­
domo, po wyrokach dwóch instancyj, odsądzających go 
od parafii balińskiej, zaniósł ks. N. rekurs do 3ej in­
stancji t  j . do stolicy apostolskiej. Ojciec św . delego­
wał do rozstrzygnienia tego reknrsu  konsystorz ołomu- 
niecki, który  po dość długiem  zwlekaniu wydał nareszcie 
wyrok, że ponieważ kom isja nieformalnie, jak  to wyma­
ga prawo kanoniczne, przeprowadzoną b y ła , to je s t, że 
komisję obok dziekana także  św iecki kom isarz (naczel­
n ik  powiatu) prow adził, że świadków nie przed lecz po 
percepcji zaprzysięgano i t. p ., znosi wszystkie w yroki, 
i komisja na nowo ma być podług form kanonicznych 
przeprowadzoną. (W ymowny dowód za utrzymaniem 
konkordatu!) Po upływie więc l a t  o ś m i u  od pierw ­
szej komisji, zjechał kanonik konsystorjalny na kom i­
sję, i znowu p i ę ć  m i e s i ę c y  komisjonowano przy 
tej komisji, zaprzysiężono więcej jak  200 świadków, spi­
sano 2 ryzy papieru na same p ro tokoły  oprócz spra­
wozdań i korespondencyj, k tó re  by ły  tern liczniejsze, że 
ks. N. starając się w nieskończoność zwlekać załatw ie­
nie ostateczne tej sprawy, by dochody bardzo znaczne z 
temporaliów jak  najdłużej pobierać m ó g ł, robił zarznty 
przeciw dopuszczeniu do przesięgi każdego świadka, 
ekscypował komisjonującego kanonika, J .E k s c . ks. me­
tropolitę i w szystkich kanoników  i urzędników konsy- 
storjalnycb, co w szystko, potrzebując rozstrzygnięcia, 
tamowało przebieg kom isji— wszystkie te  przeszkody z 
podziwionia godną cierpliwością i taktem  przełam ał ko- 
inisjonujący W bny ks. kanoDik, i z końcem grudnia r. 
z. ukończył swoją pracę. D otychczas czekają gminy z w y­
tężeniem na rezolucję, i zostają w słuszne) obawie, by 
znowu ośm (!) lat czekając, nie znalazło się jak ie  uchy­
bienie w formie. Tym czasem  ks. N. nie próżnuje — 
mając k ilku  ludzi sobie przychylnych, prześladując za 
ich pom ocą skarżących, chwaląc s ię , że kilku musi do 
krym inału oddać i tak  porozpoezynano procesa o posia­
dane przez 20 do 30 lat grunta, oskarżono przed ośmin 
laty  urzędującego w ójta o zmarnowanie g rosza gm inne­
go i niezłoźcnie rachunków, gdy od póżniej-nrzędnjących 
przychylnych księdzu wójtów nik t rachunków nie żąda.

Z tych powodów i w ielu innych Balińce są  tak  zde­
moralizowane, że dnia nie ma bez ekscesów i najsmu­
tniejszych ztąd skutków . T ak  napadnięto przed półtora 
rokiem , w nocy napew nego D. Sokolana, k tó ry  na księdza 
nieprzyzwoite wygadywał rzeczy , pod przewodnictwem 
wójta, bito i męczono go całą noc, a zbitego odesłano do 
szpitalu w K o łom yi; w szpitalu  nie chciano go począ­
tkowo przyjąć, utrzym njąc, że tak  pobitego przyjąć nie 
m ogą, później jednak p rz y ję to ; w k ilka dni wyzionął 
tam ducha. N ikt w gm inie, obawiając Bię doznania po­
dobnego losu, nie odważył się skarżyć ; dopiero teraz 
znalazło się kilku odważniejszych, którzy niepodpisaną

skargę zanieśli do JE . p. prezesa sądu wyższego, na co 
było już śledztw o, p rzy  którym  prawdziwość podania 
okazała się, ale n ik t do podania tej skargi przyznać się 
n iechciał; mówili bow iem : „Pan komisarz pojedzie, a 
nas by tutaj ub ili.“ D ziwi nas jednak , jak  lekarz, który  
szpitalem zawiadywał, widząc tak  mocno pobitego czło­
wieka, bez uwiadomienia sądu i obdukcji, na pogrzeba­
nie zmarłego zezwolić m ógł. Za daleko by nas to za­
wiodło, gdybyśmy w szystkie fak ta  przytaczać tu  chcie­
li; poprzestajemy zatem na dziś na tym  jednym , zacho­
wując sobie inne na później.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu Izby panów d. 23. bm. od­

czytano list, podpisany przez trzynastu arcybisku­
pów i książąt biskupów, między którymi są tak­
że wszyscy trzej arcybiskupi lwowscy. Oświad­
czają oni, że Rada państwa powinna szanować 
zobowiązania, które rząd zawarł za pośrednictwem 
traktatów, że. przeto Rada państwa nie może u- 
kładu, zawartego między cesarzem a papieżem 
uważać za nieważny. Ponieważ atoli większość 
Izby panów przy glosowaniu dnia 21. b. m. o- 
świadczyla, że wypływającego z tego traktatu 
zobowiązania nie przyjmuje, i ponieważ z tego 
stanowiska traktowane będą ustawy o małżeń­
stwach i o szkole, więc podpisani na li^ie bi­
skupi nie są w stanie „brać udziału w odnośnych 
obradach.“ Izba przyjęło to do wiadomości i przy 
stąpiła do specjalnej dyskusji nad ustawą o mał­
żeństwach. Na tem posiedzeniu zjawił się po raz 
pierwszy od czasu swej nominacji br. Kajetan 
Lewicki, i wraz z książętami: Jabłonowskim,
Sangnszką, i Lubomirskim i z hr. Lanckorońskim, 
w rozrzewniającej zgodzie z hr. Mensdoffem gło­
sował przeciw pojedynczym artykułom ustawy o 
małżeństwach. w?**V ]

Natłok publiczności na galeajach i na nli- 
cach był znowu niezmierny. Biskupi i arcyksiążęta, 
jakoteż hr. Thnn i jego stronnicy nie byli obecni.

Izba przyjęła artykuły 1 i 12 bez zmiany. 
Przy wstępie 3cim wniósł hr. Wickeuburg po­
prawkę, poczem Izba dla porozumienia się w tej 
sprawie przerwała swoje posiedzenie.

W dziennikach wiedeńskich poniedziałkowych 
wieczornych jeszcze niema projektów finansowych, 
przedłożonych Radzie państwa. Tylko dzienniki 
prowincjonalne niedzielne, protegowane przez rząd, 
podają treść obszerniejszą tych projektów. Z tych 
dowiadujemy się, że podatek od majątku tak ru­
chomego jak nieruchowego ma według projektu 
wynosić i 1/ , 0/,,- W każdym majątku potrąca się 
1500 złr. jako wolnych od podatku. Lecz i ma­
jątek 1000 złr. wynoszący, lub po odtrąceniu 
1500 złr. opłacający tak mały podatek kapitało­
wy, iż nie wynosi ’/ 4 podatku zwyczajnego grun­
towego, płacić ma tę l/ t część jako dodatek no­
wy, t. j. podatek gruntowy dla tych właścicieli 
małych zostanie o y , część zwiększony.

Od konwersji papierów długu państwa na 
renty wyjęte są loteryjne pożyczki z roku 1839, 
1854, 1860, 1864, pożyczka podatkowa z r. 1864 
asygnacje rentowe Como, i dług państwa do ban­
ku narodowego, do banku kredytu ziemskiego, 
i do funduszów indemnizacyjnych; dalej dług w 
starej walucie wiedeńskiej i dług nieoprocenjowa- 
ny. Kwoty wypadną mało co mniejsze, najwię­
cej o 5% ; a przynosić będą w rencie 4*/, 0 °/, 
po odtrąceniu podatku dochodowego 12 procen­
towego.

Nie za 25 milionów ma minister według pro­
jektu s p r z e d a ć  dóbr kameralnych, lecz n a j ­
mni e j  za 25 milionów, i to w trzech latach.

Komisja konkursowa Izby poselskiej Rady 
państwa przyjęła bez zmiany przedłożenie rządo­
we, tyczące się zniesienia aresztu za długi, i 'po ­
stanowiła polecić je Izbie z tym dodatkiem, by 
ustawa ta z dniem ogłoszenia weszła w życie.

Zukunft pisze, że we Lwowie, w Stanisławo­
wie i w CzerniowCach mają być utworzone kon­
sulaty pruskie(?)

Do dzisiejszego numeru załącza się  
ogłoszenie F. P iątkow skiego „o ko­
rzyściach pokryw ania dachów  cyn ­
kiem.®

Gospodarstwo, przemysł i handel.

ezA iwuzr
n. k.j g 
v. a. > £ g,
e- M

Cennik giełdy
we L w ow ie, d. 24. marca.

I. A k cje  za  sz tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw „ ^
Kołei Lwow. Czem. . , .
Banku hyp. galic. . . . .
Papierni czerlauskiej . . .
II. Listy zastawne za 100 zł
Tow . kred. gal. m *- '
Tow . kred. gal. w 
Banku hypot. galic

III. Obtigi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. . .

d tto . r W k .  krakow . 
d tto . Ks. bukowiń.

Pożyczki K udów , z r . 1866 
Pierw - kol. gal. K- L . I. em. 
d tto  d tto  d tto  II. em.
d tto  d tto  Lw. Czerń.

I* emisji
d tto  dtto  dtto  II. dtto 

IV . k o n e ły .  .
D nkat holenderski . j  
D ukat cesarski . . . . .
Napołeond’o r . • . . * . •  •
Rubel srebrny rosyjski . .
d tto  papierow y dtto . .

B anknoty, p o t  za 100 zł. poi.J 
T alar pruski srebrny . |., H 
Prusk ie  bilety  kasow e w  .
Półim perjal rosyjski • >
Srebro . f • •

Towary,- Owies cetnar lOOft. wied. 3.25 
(ab dworzec Ozerniowiecki), łój surowy 
lOOft. Wied. 18 złr. w przeciągu 7 miesięcy 
częściami, kuknrudza korzec 170ft. netto 
6.?0, groch korzec 180ft. netto  7.80 do o- 
statniego kw ietn ia (ab dworzec Czerniow.)

„fife  __________

Płacą Żądają

w. a . W. a.
z ł . C. zł* 1 n.

1
203(00 204 00
178150 179 50

73 00 74 OO
00 ou 00 00

00 00 77 15
00 00 73 50
85 00 86 00

64 45 64 70
00 00 OO 00
00 00 00 00
99 O0 99 50
00 00 92 50
86 85 87 25

74 50 75 25
80 00 82 00

00 00 00 00
5 42 5 46
9 18 9 24
1 76 1 79
1 56 1 57

00 Oo 00 00
00 00 00 00

1 69 1 70
9 42 9 52

113 00 114 00

S p ra w o zd a n ie  z c zy n n o śc i lw o w ­
sk iej Iz b y  h an d low ej i p rzem y s ło w ej.

izba handlowa i przem ysłowa odbyła dnia 
18. lutego trzecie zwyczajne, a  d. 6. marca
b. r. trzecie nadzwyczajne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezesa Iz b y , p. -Józefa 
B reuera. ' “! r  ^  • -3

1. Przewodniczący oświadczył Izbie, że 
w dzień odjazdu JE", m inistra rolnictwa, hr. 
Alfreda Potockiego , prezydjum Izby udało 
sie do JE kscelencji, aby go w imieniu całej 
izby pozdrowić i wypowiedzieć przekona­
nie, że kraj pow ziął z radością wiadomość
0 powierzeniu najważniejszej gałęzi gospo­
darstwa mężowi, który  znając 'dokładnie 
w sz y s tk ie  stosunki k ra jo w e , z pewnością 
takow e uwzględniać będzie. P rzy  tej spo­
sobności poleciło prezydjum Izby pamięci 
J .  Ekscelencji reformę instytucji fzb han­
dlowych, jakoteż rewizję kolejowych ta ry f
frachtowych.

J .  Ekscelencja raczył przyjąć z podzię­
kowaniem pozdrowienie ze strony Izby, i 
wyraził przekonanie, że przy  ogólnie uzna­
nej ważności instytucji Izb handlowych zre­
formowanie tejże odpowiednio do postępu 
wkrótce zapewnie n a s tą p i; również uznaje
c. k . rzad potrzebe zniżenia kolejowych ta ­
ry f frachtowych, i spodziewać się należy że 
przy  energii pana ministra handlu, kw estja 
ta  z pomyślnością załatwiony będzie.

2. Następnie uchwalono na w niosek ko­
misji, wysadzonej do dania opinii względem 
reformy ta ry f kolejowych, wystosować do 
Wys. ministerjum handlu wyczerpujące spra­
wozdanie, polecając, aby szczególnie przy 
następujących przedm iotach od cetnara r 
mili, przy pełnych ładunkach wagonowy on, 
zniżoną została taryfa  kolei galicyjskich:

a) od zboża, drzewa, wosku ziemnego
1 mąki do 10 mil na 0-6 et., nad 10 mil na 
0-5 c t . ; — - -  -  —  r :

*) od nafty  i spirytusu na 1 centa.
3. Uchwalono na wniosek radnego, P; 

w aroia P ietscha, jako  referenta 3ciej stałej 
Komisji da(; W ys. namiestnictwu żądaną

Lzh.y względem zaprojektow anego 
i ™a ^ iafr? t lwowski ustanowienia wagi 
,> '  * '7  Publicznej, a  mianowicie wyrazi 
J o n n i ! , , ’ ?  od ra ż e n ia  i m ierzenia na­
stępujące pobierane by ły  naieżytości od 
stron zgłaszających s i ę :

J .  ■«) Od zw ażenia l —io  funtów 1 cent,
» * 1 0 -5 0  „ 2 ct.,

I  » nad 50
11 7 * ■' za każdy cetnar 3 ct.

nad pól mie” źyrcZy m lk ° ) tPf ł mie,rzycy 1 p”m ierzycę “ ,erzycy’ Ja k °też za każdą

holom etru3 każdorazow e użycie alko- * ^  

i wyładowaróe “ a' eżytości za naładowanie
porozum ieć z tr a g m a m i m° ?l  -si? str°,ny żytość iednak n* umówiona nale-

t e  “ " -M am i.,

budulcowem na D niel ° i “ y kandeI d«ew em  
trzy  lata, od 1. lipca ?8R,PrUCie M  ^  
istniejącem i dotąd P

liła zakom Z kow anied0t e iad0mOŚCi * 3CbW?'

ryzkiej nadesłał Zzhfi 7 d 3 wystawy pa-
w ystawicieli austriackich * 7 kaz wszystk' eh 
wie w roku  przeszłym <*, którzy na wysta- 
Iub inne wyszczególni .utrzymali nagrodę 
otrzym ali z o k r e f n i  6, Pomiędzy te mi
wej i przem ysłow ej. w’skiei Izby hand,° '  

m e d a l e  b r o n z o w e -  
w klasie 41: bo t „ , *

pentynę, hr. Włodzimi e° n T^apieha’ wyroby le ś n e ; Zlm,erz Dzieduszycki, za

skie we L w o w ie  , 3 0warzy «w o  gospodar-
H s ty  p o c k ’W a lnaS10na;
w klasie 35: n  u  J  Tza obuw ie, H anicki we Lwowie,
w klasie 40- h„ u- . •

Olejowie, za g u ń k i’ Kaziru*erz Wodzicki w
w klasie 44 !, °S DiotrwaIa,

Czarnokortcach »  ?  n raz® \V olański w 
w klasie 67 t  ejkl eteryezne' .skie we L w ow ie' „ i o ^ afzystwo gospodar- 
w klasie 79 ’ r Z0OŻa, 

wa i synow ie w" I  w M' Baczewskiego wdo- 
6. Na w n iln i  ow ,e’ za tik  wory.

mana, aby w s p ^ w l ^ 8^ 0 P- -ana f 1*"’ n i„  i • e  Pozostawienia we Lwo-
i rozszerzenia instytutu technicznego

podać do W ys. rządu memorandum ze stro ­
ny Izby, uchwaliła Izba wygotować do ty ­
czące mem orandum , w którem  by wszelkie 
okoliczności przem awiająee _za utworzeniem  
zupełnie rozw iniętej techniki we Lwowie 
wyczerpująco wykazane by ły , i wręczyć 
takow e Je g o  E kscel. panu nam iestnikow i 
przez osobną deputację, złożoną z prezy­
djum Izby i w nioskodaw cy. W ypracow anie 
mem orjału pornczono sekretarzow i Izby.

7. Na telegraficzne wezwanie W ys. mi- 
nisterjum handlu do dania opinii względem 
organizacji Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, uchwaliła Izba, że plenum tej­
że składać się ma na przyszłość z 35 cz ło n ­
ków, z której liczby m iasto Lwów w ybie­
rałoby 24 członków, okręg  Izby zaś 11 
członków. W edług kategorji wypadałoby 
dalej z m iasta Lwowa 14 członków ze sta­
nu handlowego, a 10 członków ze stanu 
p rzem ysłow ego; z okręgu  Izby zaś 6 człon­
ków ze stanu handlow ego, a mianowicie po 
jednem  z byłych obwodów: Stanisławów,
Sam bor, Przem yśl, Żółkiew, S try j, Koło­
m yja, a 5 członków ze stanu przem ysło­
wego po jednem u z byłych obwodów: S ta; 
nisławów, Sanok, Sam bor, Przem ysł, i

W ybory przeprowadzone by b y ły , jak  
do tąd ,'? 1 “  stanu handlowego . oso­
bno ze stanu przemysłowego, a cenzus sta­
nowić by miała, jak  dotąd jako  minimum 
druga klasa podatku ^ rąb k o w eg o .

S to w a rz y s z e n ie .je d w a b n ie z e  w Brze- 
żanaeh donosi, iż ma jeszcze w zapasie »/, 
łu ta  jaj jedw abnika bałkańskiego i 1 łu t jaj 
jedw abnika m edjolańskiego. Miłośnicy je- 
dwabnictwa, k tórzyby zechcieli nabyć te  ja ­
ja , mogą się zgłosić do dyrekcji teg o  sto ­
warzyszenia w B rzeianaeh najdalej do po­
łow y kw ietnia, gdyż później dla w zmaga­
jącego się gorąca rozsy łka jaj będzie nie­
podobną.

Traunfels Jó ze f z W iednia. Z arzycki T yt., 
z Chotyłuba. Zuber F e lik s , z Zółtaniec. 
D omaradzki W ład., z Stanim irza. Gotlieb 
W ac., z Dołhom ościski. Jabłoński K arol, z 
Derzowa.

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i
z dnia 24. marca 

O blig.dług.państ.5“ o na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar 1854 5V0 za 100 zł. m. k. 
Losy z roku 1860 . ^  , . V, •
A kcje banku nar.............................. .....

„ Tow arzyst. kred. na 200 gł- 
Londyn 10 fnt., sterlingów . • •
Dukaty cesarskie sztuka . . • •
Srebro za 100 zł. w. a.......................

P oelu g l k o le i i e la tn e j  
Karola LadwilrM

W. A.
zł. 1 °-

57 Il5
64100
82 50

709 00
189 70
115 00

5 42
112 75

Odchodzą ze L w o w a  o g,

” 0 £• 
R - r a k o w a  o s

n " O
^ y c h o z z ą  d 9 L w ó w  a o g.

’ „ o g.
» do K r a ko w a o g.

» o g.

5. m.
5. m.

10. m, 
8. m. 
8. m. 
8. m. 
2 . ul.
6. m.

10. r . 
20. w. 
20. r. 
40. w. 
40. w. 
32. r. 
b4. p . 
15. r . .

Przyjechali do Lwowa d. 23. marca. 
P p . : R odakow ski M aks., z T arnopola . Ro; 
dakow ski H en., z Pałahicz. Gostkowski 
A leks., z K rakow a. Jo rd an  W ik., z K rako­
wa. M azzaraki A ug., i R om er A nt., z Mo- 

—  Zagórski S t., z Lipowie. Stum mer

P o e ią i aa k o le i że lazn ej L w o w sk o -  
C zern io w ieek ie j:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ „ o g. 10. wieczór.
„ z C z e r  n i o w i e c g. 6. 25 m- r * 

g. 6. 30 m. w.
Przychodzą do L w o w a  °

do C z e r n i o w i e 0 8 ' ^ ' * '*•
" « g. 8. 14 m .



GAZETA NARODOWA'5'’z dcia 25 . Marca 1868 .

Dla właścicieli ziemskich.
Płodozm iany urządzać odpowiednie do 

m ie i  s e  o w o s o  i ziemi, stosunków  handlo­
w ych, przctny-łu i hodowli inw entarza, po 
leca  się a g ro n o m , z ukończonemi naukami 
w tym  kieruukn, i z k ilkunasto letn ią p ra ­
k ty k ą  w zarządzie do ić  znacznych ma ątkó w 
ziem skich. — Podział pól przyjść mających 
pod rotację sam uskuteczniać będzie, jak 
niemn ej sporządza plany z in strukcją  d a l­
szego postępow ania w płodozm ianie, i w ła­
ściwego obchodzeni* s-ię- z nawozami. — 
Także zajm uje się popraw ą łąk  n a tu ra l­
nych i urządzaniem  sztucznych, rów nież 
gospodarstw o leśne urządza.

K tdhy więc z pp. w łaścicieli życzył 
sobie wejść w hliźsze porozum ienie ze 
mną — raczy zgłosić się listero fraoko lub 
n stń ie  do p. A d am a  C y b u ls k ie g o  we 
L w o w i e ,  przy ulicy P ie k a rs k ie j  pod 1. 
452*/,, k tóry adres w skaże. 1569 1—3

F R A N C U Z ^ rlS K rt-
czy sobie udzielać lekeyj francuskiego ję zy ­
k a ,h is to rji powszechnej, geogrsfii lub ry sun ­
ków, ta  c e n ę  p rz y s tę p n ą . Ulica H alicka, 
N r. 457 '/, na dole — od godziny 12 3cj 
z południa. 1571 1—2

Nauczyciel prywatny
do szkół realnych i norm alnych, mogący się 
w ykazać najchw alebnicjszem i św iadectw a­
mi z k ilku le tn iego  pobytu  w domach oby­
w atelskich, posiadający ustaloną ru tynę co 
do prow adzenia i form ow ania zasad życia 
pow ierzonych mu uczniów, szuka pod mier- 
nemi w arunkam i umieszczenia. 1567 1— 1 

Bliższa wiadomość na listy  frankowane 
pod cyfra M. G. poczta Brody.

G łó w n a  w y g ra n a

3 3 0 . 0 0 0  z l r .
orzy nastąpić m ającem  na dniu 15. k w ie ­
tn ia  wielkiem  w ylosow aniu kap ita łów  
pożyczk i  p rem iow ej,  za łożonej  i g w a ran ­
towanej przez c, k. rząd aUstrjacki z 
roku 1864 wynoszą ,  cj 129 m ilio  o w e , 

8 3 . 0 0 0  g u ld en ó w - ^
Między 40O.0J0 w ygranem l jest wy­

sokich * trafnych: 20 po 2 3 0 .0 0 0 , 10 po 
220 0  00, 60 po 20 0 .0 0 0 ,8 1  po  15 0 .0 0 0 , 
iO po 5O .000, 20 po 21000 , 121 po 
10.000, 90 po 15.000, 171 po 10 .000 , 
3 2 po 5000 , 432 po 2000 , 783polOOD, 
13 .0 po 5 0 0  i 130 z łr ., lako najniższa 
kw ota każdego trafnego losu.

Cały los z num erem  serji i w y g ry ­
wającym kosztn je  i  złr.; 3 losy  5 złr,, 
7 losów 10 złr., 15 losów  20 z łr . w. a. 
w banknotach. 1558 „ — V

Zlecenia łaskaw e w ykonują się za 
przesłaniem  należytości niezw łocznie i 
sumiennie, po nskutecznionem  ciągnie 
niu rozsyłają się listy  w ygrab każdemu 
udział b io rącem u bezpłatnie, w y g ra .e  
zaś w ypłacają się natychm iast. Uprasza 
się zatem o udawanie się* w prost do 

J . B r e y c h a
H andluogshaus in Frankfurt; am Main, 

kleine B ockenheim ergasse 9.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Udzieliwszy plenipotencję nieograniczoną 

dtto . Czortków  dn. 2. marca 1863, panu 
Longinow i Zytkiew iozow i w K ierniczkaeb 
pod H usiatynem , do zarządzania moim ma­
ją tk iem  i praw  moich bron ien ia , leże P le­
nipotencję w całej jej osnow ie niniejszem 
publicznie o d tS łu ję , i z dniem dzisiejszym  

c za nieważną uznaję. Biała ood C zortkow em  
18. m arca 1868. * Felicjan Nartowski
3 — 3 Ja k o  św iadek: Julian Laterow ki. 1543

Folwark, ŁAZY zwany, kuło Droho­
bycza, składający się z 69 morgów 
r mego gruntu i i l  morgów łąki, bu­
dynku mieszkalnego, stajni, jstodoły i 
szopy, jest do sprzedania za 6.000 
złr. w. a. Bliższa wiadomość u p. 
F r a n c i s z k a  P fl a nz  e r  a wDro- 
htbyczu. 1S3-.

*
1530 3 - 3

N ajlepsze źródło do nabycia:

HERBATY
w zupełnie ś^tezy^b, wybornych 
gatunkach, waga wiedeńska, 1 funt
na 1.30, 1.40,1.80,2,3,4,5, 6i8zl r .4 t  u  :v i
na’ bntelki i na miary, stosownie 
do cen w nierównie lepszych ga­

tunkach niż wszędzie.
1156 L I K  W O R Y  6 , 2
tagraoiczoe, w lubionych gatunkach, 
i najlepsze krajowe po c e n a c h  

f » b r v c z n v c h .

W * . W  _ _
zagrKtiic/.ne 1 krajowe, dobrze od­
leżało, po bardzo miernych cenach

KAWA i CUKIER
najlepsze gatunki, zawsze po ce­

nach najniższych, w handlu "

Juliusza Adama
» e Lwowie w głównym rynku pod 1 54.

EKTRA1T 4YLANGYLANG
i * 1140 6 - 1 2

BOUQUET de MANILLE
PP Risaud  ̂S p ó t |i  w  Paryu,

45> ruo Riehelieu. 
i e nowe <Jo napuszczenia chusteczek 

przeznaczone perfumerjei k tó re  rzecona lir 
in» uzysku je z esencji Y langylang przez 
desty lację  ,ro ^ . £ »u“ęna odvrattissim a“ z 
w ysp FilipulskiCfi, a które parfum erje s ta ­
nowią oraz w łasność wyjąf.ZDę ( monopol) 
pow yższego domu paryzklego, przewyższa 
ją w szelkie dotychczasow e ekstrakty tak 
co do dobroci, jako też  wpm i Przyjemności.

Tenże dom dostarcza mezaprzeczenie pra - 
wdziwych, obecnie ju ż  znanych parfuoieryj, 
jako  to : Jo k ey  Club, R ezeda, Ess-Bon-

ąuet ,  Jaśm in , M o u sseh u e  etc.
SK Ł AD Y we L w o w i e: w aptece A 

d olfa  B erlin era  i w T a r n o p O * u  w a -
ptece dr. B nchelta.

D rahotusz 10 JSnner 1868, 
(M ahriseh W eisskirch .)

H erm  J. C. Englhofer praot. Arzt, Gzar.
H o c h  g e e h r t e r  H e r r !
Die uberrasehend sehnelle und heilsame 

W irkumr ib re r vorrefI:cheu Muskel- und 
N erven-Essenz veranlasst mich, nicht allein 
Sie um Zusendung zw eier flacons zu bitten, 
eondern aueb meinen w arm sten Dank Ihnen 
ąuszusprechen.

Nicht allein m eine vieljiihrigen hartnac- 
k igen L eiden fanden sogleicb LinderUug, 
sonderu auch bei m einer G ittin  u. melire- 
ren Freunden bew atirt sich die ansgezeieh- 
nete Kraft u. H eilaam keit iu yerschiedeuen 
Fallen.

Ich halte  es fUr meine Pflieht, dieses 
kOstliche H etlm ittel allen B ekannten und 
Freunden rUhmlichst anzuem jfehlen.

Mit H oehachtung zeiebne miuh E uer 
W ohlgeboren dankbar ergebener D iener 

J o s e f  R it te r  vo n  Z a w a d z k y .

♦) We Lwowie w handlu K A H O L A  
S C H U B U T IIA . 15 2 1 - 4

Młody człowiek, ccuhke;“war!
ibznajmiony z naiuow szą m etoda w yra­

biania c u k r u  s n r o w e g o i  posiadający o- 
raz najdokładniejszą znajomość rafinerji 
cukru, poszukuje posady, odpowiedniej 
jego zdolnościom , w której z fabryk 
cukrn.

B liższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej. 1446 3—3

W i t » a  do w ydzierżaw ienia na la t  5, rna- 
*Y  I t J a  jąca  obszarn 355 m org. ornej zie­

mi, 140 sianożęei, 160 pastw isk , dom m ie­
szkalny  o 8 pokojach, w szelkie potrzebne 
zabudow ania gospodarcze, brażsrkę, z z a ­
siewam i, a to: 140 morgów ozim. żyta, 6 
morg. pszenicy, 3 m orgi rzepaku, z doda­
tkiem 12 ła te r drzew a opałow ego roczDie 
a 2 ła te r budulcu, bez propinacji. K toby sobie 
życzył w ten  in teres wejść, zapłaci za wszy­
stk ie  la ta  10.500 złr. z góry . 1488 3 —3 
I A Y I o a  d0 w ydzierżaw ienia 110 morgów 
T T  1 C S  ornego pola, do 400 morg. p a s t­

wisk, z propinacją i młynem, które ostatnie 
240 złr. rocznie niosą, z zasiewem ozimym 
7 morgów ży ta , je s t do. w ydzierżaw ienia 
za 600 zlr. rocznie; kondycja 31etnia tenu- 
ta  z góry . — Bliższa wiadomość w A jen­
cji L ubina P r e y c r a  w S tanisław ow ie.

Wieś Jaślany i Pluty Wwiepc“e
Mieleckim, najbliższa stacja kolei żelaznej 
w Dębicy, z w olnej ręk i do sprzedania. 
P r a w n i k  obeznany z interesam i i p ra- 
1 I d  V» I l l t i  k ty k ą  sądow ą może znaleźć 
um ieszczenie. * " 1436 4—6

Bliższą w iadom ość udzieli we Lw ow ie 
pod Nrem 358 przy ulicy Teatralnej

D r .  A d a m  M o r a w s k i .

M aszyn y nieustanne
pp . H e r m a n n - L a c b a p e l le  i GL. G lo v e r

144 .Fjiubourg Poissonnićre w Paryżu 
do  wyrabiania* w 1

N A P O JÓ W  G A Z O W Y C H ,
W udy sodow ej i wszelkich wód mineralnych 
i medycznych według przepiśu', lemoniady, 
wszelkich napojów słodzonych, arom atyzow a 
nych i a lkoholicznych, win musujących.

Św ieże piw o przerabiają na musujące 
jak  stare; u lepszając takow e w sm aku i g a ­
tunku. W ogóle służą te maszyny do w y­
rabiania jeszelkich napojów t azowych. Szcze­
gólne przyrządy do ustaw ienia tych m a­
szyn nie i są wcale po trzebne. K ażda osoba 
bez w ykształcenia specjaluego, może się 
zaiąć fabrykacją. Daje rękojm ię.

M aszyny te są  jedyna zadoSć czyniące 
przepisom  rad  hygienieznycli i zdrow ia pu­
blicznego, jedyne, któro odpow iadają po 
trzebom eksp loatacji przem ysłow ej.

Osoby, których zam iarem  jes t zajmować 
się tym  zyskow nym  przem ysł ew, powinny 
zai patrzyć się w PODRĘCZNIK fabrykanta 
NAPOJÓW  GAZÓW YOfl,: wspaniałe dzieło 
ozJnbioue 80 tablicam i rycin i w ydane n a ­
kładem konstruktorów  pow yższych maszyn. 
P rzesyła się to  dzieło za o p ła t> 6 franków . 
(P o sy łk a  bezpłatna prospektów  na żądanie ) 
A jencja pp. G eiltner i Kausch w Peszcie, 
H uchrtrąśse Nr 2 ,  a w W iedn ia  ulica 

' Tu- hlauben Nr. 25.1313 7 - ?

Środek odrazu uśm ierzający m igrenę, ból 
głow y gw ałtow ny i new ralgię, zwauy

Je s t to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy 
łącznie roślinne, pochodzi z B razy lii; stara 
niem pp- Grimault Sf Cie do Francji sprow a 
dzone. Sprzeda e się w pudełkach po 12 
pukiecików  wraz z przepisem  użycia o- 
nycbże w języku polskim . Każdy pakiecik 
opatrzony je s t podp isem : Grimault <jr Ci*.

D ostać m ożna: we L w o w i e  w apte 
kach pp. 'Ł. f lu k era , B erlin era  i P . Mi- 
k o ia s e b a ;  w K rakow ie w aptece p. Bru- 
ęona Miczyńskiego i w aptece p. R edyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. d r. M aukew i­
eża i E ls n e ra ; w Brodach w ap tece p. 
Franzos; we W iedniu w składach m aterja- 
łów aptecznych pp. Babę i R óder. 1018 15-28

PASTA i SYROP 
z owocu arabskiego

zwanego Nafe K- D elaugrenier.
30 lekarzy  szpital ów paryzk ich  p o ­

świadczyło skuteczność i w yższość tego le­
karstw a nad w szelkie inne dla w yleczenia 
z k atarów , g ry p y , zap a len ia  gard ła  
i piersi.

Raccduut z Arabii
P. Delaugrenier.

Środek ten, potw ierdź ny przez paryz- 
ką akadem ię medyczną, leczy słabości żo­
łądka j- kiszek, przyspiesza pow rót do Zdro­
wia, i wzmacnia d iieói delikatne i w ątłe  
ubezpiecza od gorączki tyfoidalnęj i cho­
rób epidem icznych. 1010 20-24

W Paryżu przy u licy  Richelieu, 26 ; w 
W arszawie jedynie  w składzie m atarjałów  
aptecznych W go G alla; w Poznaniu w a- 
p te c e d ia  M aókow icza; we L w o w i e  w 
JPtece p. PIO T R A  Ml K O L A SC II A ; w 
K r a k o w i e  w aptece, p. M icz y ń sk ieg o .

Na dniu 16. kwietnia br.
początek ciągnienia Iszej klasy  

najnow szej miejskiej loterji 
h a m b u r g s k i e j ,

gw arantow anej i kontrolow anej przez 
rząd.

Główna wygrana:

6 6 5 . 0 0 0  m a r
tudzież 125 .000 . 100 .000 . 50 .000 .
3 0 .0 0 0  20 0 0 0 , 15 .000 , 12 ,000 ,10  000 , 
8 0 0 0  6 .0 0 0 , 5 .000, 4 .0 0 0 , S .000, 79 
po 2 .000 , li 6 po l.O O O , jak o  też wie­
le większych i mniejszych wygrari, po ­
kryw ających w kładki.

1 cały los oryginalny (nie prom esa) 
kosztuje 4 złr ., półlosu oryginalnego 
2 złr., ćw ierćlosu oryg. 1 złr,

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie plan ciągnienia. 1520 4 —9 

W iadomo powszechnie, że przez 
czas w ielo letn ieso  istnienia naszego, 
wygrywano u nas każdego ciągnienia 
najw iększe głów ne w ygrane i w ypłaca­
no dotyczącym  interesantom . (W ygrane 
w ypłacają się talaram i p rusk iem i). Za­
miejscowe zlecenia z gotów ką zała tw ia­
ją  się ściśle, urzędow e zaś listy  ciągnień 
i w ygranych rozsyła 3ię zaraz po ciągnie­
niu. U prasza się udawać w prost do

Adolph Lilienfeld & Co.
Banko- n . W e c h s e lg e s c h a f t ,  

G r a s k e l le r ,  7, H am burg;.

C. k. upr. Towarzystwo kolei żelaz. Lwowsko-Czerniowieckiej.

Obwieszczenie.
Ponieważ skończono budowę prowizorycznego mostu na Prucie 

pod Czerniowcami, więc z d n ie m  25. bm . rozpocznie się na nowo 
zupełny ruch osób, przesyłek  pospiesznych i zwyczajnych m ię d z i  
L w o w e m  a  C z e r n io w c a m k  i o d w r o t n ie .

W szelkie przesyłki przeznaczone do Czerniowiec, zostające 
dotychczas na składzie w Łużanach, a nieodebrane do dnia 26 
bm. przewiezione będą do Czerniowiec i tam wydane zostaną adre 
satom, za dopłatą ceny przewozowej, taryfą ustanowionej.

Lwów dnia 23. marca 1868. * 1572 i—3
P y re Ł c .ja  ru ch u .

PROMESY LOSÓW KREDYTOWYCH z r. 1858,
na które jest 200.000 guldenów

JU T* już na dniu I. k w ie t n ia  1868 do wygrania
los po 3 zlr. 50 ct. i50  ct. stempel, nalO szt. jedna gratis, dostać można u

Voelcker & Co., Wien,
K o lo  wrat R m g  4.

Frankow ane przysłanie listy  ciągnienia 30 ct. — Zamówieni* na przekaz przez 
pocztę całej należytości. me m ogą być uw zględnione. ' —  "1540 5 - 1 0

m m

Stanowić będą od dnia 20. m arca 1868 
w stajniach k siążąt Lubom irskich w obw o- 
d-ie Przem yskim , następujące ogiery arab­
skie, a t o :

1. W K rakow cu, poczta Krakowiec:
a) R u s t a n złoto - kasztanow aty  po 

Ohcjunce i Dzedranie, cena 25 zlr.
b) B e e l u i n  róźow c-siw y po Obejance 

i Dzedranie, cena . . 15 złr.
c) S i e n i a w  złoto-gniady po Sienią 

» ic  i A dzgarze, cena . 15 złr.
2. W Bakończycach na przedm ieściu P rze- 

inysk iem :
a) K r a k o w i e c  złoto-gniady po Gul- 

dzie i Dzedranie, cena . 25 złr.
3 W M iiyńcu poczta N iżankowice :

a) C o h ą j l a n  ciem no-gniadyor. arab  
po Nedżdi i Cobajlanie, cena 15 złr.

b) A b  d u l - A  z i s zło to-gniady po Obe- 
jance i D zedranie, cena . 15 złr.

c) S ł a w u t a  złoto-gniady poS ław ueie  
i Dzedranie, ceDa . 15 złr.

d) B e n i  A d z g a r -  z łoto-gniady po 
Kalince i A dzgarze, cena , 15 zlr.

e) R i w e r skaro  gniady rasy  an g ie l­
skiej po A biatce i Riwerze, cena 10 zlr.

Dla służby stajennej po 2 zł. od klaczy.
Ceny tak znacznie zmniejszone od poprze­

dnich lat, ażeby i mniej zamożni korzystać  
mogli. N aleźytość przyjm ow aną będzie ta k ie  
owsem po cenach targowych. 1554 2—3 

K toby sobie życzył klacze w stajni 
skarbowej pozustaw ić, dostać może w ik tu ­
ały po cenach targow ych . Bliższej w iado ­
mości udzielają miejscowe Zarządy dóbr.

Wiadomość dla lekarzy.
SYROP Dra FORGET

iźywa się z najpomy- 
Iniojszym skutkiem  
-rzeciw k a sz lo m  u- 
lo rc z y w y m  k a ta -  
n e rw o w e j  ir y ta c j i  

n a c z y ń  p fu c o w y c h  i w s z e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  go p rzep isu ją  
Łyżeczka od kawy je s t dostateczną. Dostać 
można w . Paryżu u D r. Chable, rue V ivien- 
ne. 36: w Krakowie u Brunona M iczyńskie­
go, w W arszawie w składzie m aterjałów  a p ­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w a p ­
tece P io ł rn  M ik o laach a .

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a­
niem 2 złr. w. a. T f 8 30—Y

Sirop du
DrFORGET

» t;m U ahUBi ,

S I A Ł A D  G Ł A W A
P E R U W I A Ń S K I E G O  R Z Ą D U

w  Hamburgu.
-------------------------------------------------------

Uwiadamiamy niniejszem , że nasze  ceny Guana niezmienione zostają, jako to-. 
Banko marków 160 — (tj. tO ta lar. p r. czyli 12J złr. Srebrem) za 2 000 funtów b ru tto  

hamb. w aei. czyli 20 cetnarów  cłowych przy odbiorze 60.0)0 ftw . i wyżei.
Banko marków 174 — (tj. 87 talar. pr. czyli 130 złr. 50 ct. srebrem ) za 2.0oO fantów  
bru tto , bsmb. w agi, czyli 20 cetnarów  cłowych przy odbiorze 2 000 ftw . do 60.000 ftw. 

w  worach, płatne gotówką, bez wynagrodzenia tary, bez zwyżki wagi i bez rebatu, 
HAM BURG w marcu 1868. 3 /  a -----

J. D. Mutzenbecher SOhne
und

Aug-. Jos. Schón & Co.,
Beyollm achtigte des Herren 

Hy- W i t t  & S c ł m t t e  i n  L i m a .

N o w y  napój z d r o w y :
W Y S K O K  n o S Z i Z O W Y

wr ł..jjł ‘i a  la  C h a m p a g n er , i a5e 9 ^ 12

pierwsiąj austriackiej fabryki napojów owocowych 
W X i 4 L C H ,

Wiedeń, Westbahnhof, Schmelz, Pelzgasse 3 91 .

Jakkolwiek używają moszczu jablczanego w najnowszych czasach w ku 
racji na ciężkie trawienie i przeszkody w przerabiania pokarmów nader szczę 
śliwie, to polecam go jednak tylko jako napój wzmacniający, ożywiający i 
trzeźwiący. Odprzedający otrzymują znaczny raba t; urządzająsię filie po pro­
wincjach. Zamówienia za przekazem pocztowym wykonują sie ściśle i sum eô  
nie przez powyżej podaną firmę.

1515 2 - 2

5 P I L U L E S
DEYALLET

luna Yallet potwierdzone przes Pa 
ryzką Akademia Medyczna sj bardzo skuteczne 
na wyleczeni* Dladaczkl i na wzmocnienie tem­
peramentów słabowitych I lym- 
fatycanych. Jetl to Jedyny pre­
parat żelazny, który nie czerni 
zębów. iv  - -

Aby mleć rykojmlę prawdzi­
wości wymagać należy aby na  
kaidej pigułce znajdował slp 
podpis wynalazcy następujący i 

■ ■ n raw w w w ra  S K Ł A D  
1105 wc Lw<>wie

w  aptece p. P lo tr n

L. 5446.
, u

v-ł— ri 
M lh o laach a . /

O d w o ł a n i e .

Obwieszczeniem z dnia 5. marca 
b. r. 1. 4271 ogł szoua publiczna li­
cytacja na dzień 26, marca 1868 w 
celu wydzierżawienia cywilnego Za­
kładu kąpielowego w Szkle, w kame­
rze Janowskiej położonego, niniejszem 
odwołuje się. 1550 3—3

C. k. Dyrekcja powiatowa skarbu.
Lwów d. 19. marca 1868.

Obligacje pierwszeństwa 
kolei 1 ’ „ ’ 1 •

w  i h u t e b  t a n i o ś c i  i  p e w n o ś c i ą  j a k a  d a j ą ,

nadzwyczaj poszukiwane i ulubione, 
sprzedaje po kursie wiedeńskim dziennym. Kupuje także i sprzedaje 
wszelkie papiery państwowe i przemysłowe, pod warunkami najko- 
rzystniejszemi. __ _____

O .  J M L .
1419 9—ł

sia b a n k ie r  we L w ow ie.

VII |

Filia c.k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
naw' J Ł  w w - o  i  ^

podaje do publicznej wiadomości, że

o d  t .  l i s t o p a d a  I S O *  p o c z ą w s z y  s t o p ę  p | 0  % 3 j 2 ° j o  n a  4 ° | 0

podwyższyła, i

4 % ( 0 W «  A S T G K . 4 T T  R A S O W E
7, H d n i o w e m  w y p o w i e d * c n i e m  w y d a j e  i  ż e  W s z e l k i e

jej w obiegu znajdujące się A -S Y G S fA T Y  IŁA-SOW nE
1 0 7 3  1 8 - ?  o d  p o w y ż s z e g o  d n i a  p o c z p w s z y

po 4- od i O O  i $a i d n j o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  oprocentowane są.

Wydawca . WitaUs W. Smochowski Właściciel i odpowiedzialny redaktor; Jan Dobrzański. - D«ik Kornela Pillera.

18852652
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L w ów  d 24. marca.
(.Dalsza w a k a  żywiołów konstytucyjnych w AtiBtrji. 

S tanow isko Polaków  w Izbie panów. Zwyeięztwo libe­
rałów niem ieckich. — Zaprzeczenie la rrance w sprawie 
częściowego odbudowania P o ’8k?. Mianowanie Tim asze- 
wa m inistrem spraw wewnętrznych.)

Konkordatowe trudności wcale się nie zakoń­
czyły prze/ głosowanie z d. 21. i 23. marca w 
wiedeńskiej Izbie panów. Owszem sprawa konkor­
datowa odtąd nabiera całej doniosłości i wystę­
puje na scenę, orzemienna krytycznemi przejścia­
mi. W d. 21. b. m. zostało tylko świetnie stwier­
dzona Łwycięz^wo stronnictwa niemiecko-liberal- 
nego w ńnstrji. O zwycięztwie tern nikt już dziś 
powątpiewać nie może , ani go za efemeryczne 
uważać, jak to dotąd wszyscy sceptycy czynili,

Jeśli zaś dzisiejsza partji rządząca bę­
dzie się umiała okazać umiarkowaną, jeśli bę­
dzie umiała zrozumieć przedewszystkiem silniej­
sze md niej wai unki istnienia i rozwoju dzi­
siejszej Austrji, jeśli będzie umiała pogodzić się 
z niemi: wtedy, leez tyluo wtedy zwyeięztwo jej 
trwałem i niewzruszouem stać się może. ]

Tymczasem zas walka żywiołów, dzierżących 
dawniej przewagę w monarchii, trwa dalej. Bi­
skupi anstrjaccy, którzy są zarazem członkami 
Bady państwa, złożyli jak gdyby protestację przeciw 
dalszym obradom nad ustawami o małżeństwie i 
szkole, przesyłając znane zbiorowe pismo do prezy- 
djum Izby, iż w trakrowanin dalszem ustawy mał­
żeńskiej i szkolnej udziału żadnego wziąć nie mo­
gą. Między podpisanymi znajdują się wszyscy trzej 
arcybiskupi lwowscy. Falanga, prowadzona przez 
hr. Thnna. także nie pojawiła sie W Izbie przy 
rozpoczęcia rozprawy szczegółowej. _ Z Polaków, 
którzy byli za odroczeniem, panowie: Jabłono­
wski i Lanckoronski, znalezii się w Izbie, przez eo 
dali dowód, te  żadna solidarność, któraby wyeho 
aziła pora zakres ich przekonania w sprawie kon­
kordatowej, nie łącży icb z towarzyszami głoso­
wani? z dnia 21. bm. Zachowanie się pojedyn­
czych osobistości polskiego pochodzenia, powoła­
nych wolą monarszą do Izby panów, nie może 
Służyć za podstawę do wyprowadzania wniosków
0 usposobieniu kraju. Pojawienie się jednek dwóch 
wyżej wzmiankowanych panów w Izbie powinno , 
służyć rządowi za nową wskazówkę, że Pulacy 
wogóle nie solidarvzn.ją się ze stronnictwami pań- 
stwowtmi, że stojąc na stanowisku zachowania 
swych praw i rozwoju harmonijnego z innemi czę­
ściami ruorf.rchii, zachowanie swoie stosować bę­
dą do ogólnych w.,runkow istnienia monarchii, o j 
których wspominaliśmy na początku, a które jako 
z ogólnegopołożeua wypływające, okażą się silnie|- 
szemi i od poszozególyeh i od wziętych razem stron­
nictw wewnętrznym . (idył.y strunuietwo, stojące a 
steru zapoznać miało warunki i samo zmarnować 
swoje sKnowisko, to choćby nawet odniosło je­
szcze dziesięć *wycięzt» podobnych sobotniemu, 
doprowadzi państwo do nowych klęsk i nie 
szczęść. Dziś droga przed niem otwartą; przesą­
dzać nie chcemy.

La France występnie z zaprzeczeniem, czer- ' 
panem z najpoważniejszych źródeł, odnoszącem się 
do naszych interesów. Przytacza ona podania ; 
jakiegoś dziennika francuzkiego, ie  kBiążę M la 
dysław Czartoryski podczas ostatniej podróży swo­
jej do Wiednia miał misję, porozumieć się o od­
danie Galicji, któraby wraz z od ■tąpionem przez 
Prusy wielkiem księztwem Poznańskiem i Warsza 
wą miała stanowić nowe królestwo Polskie, za co 
Moskwa znown byłaby wynagrodzoną jakiemiś 
korzyściami na Czarnym morzu, imnce zaręcza, 
że lodania tego dziennika są zupełnie fałszywe, 
a chociaż jnz z pierwszego wejrzenia nie wydają 
Się prawdopodoDne, jednak zaprzecza im w 
obawie aby wiadomość fałszyw; nie przeszła 
do cudzoziemskich dziesników. Charakterysty 
<zwn i bulesnem jeśt zaprawdę, że wiado­
mość podobnćgo rodaju, jakkolwiek uważana 
za Lieprawdopodooną, mogła być rozszeizoną
1 zaprzeczaną poważnie w tej właśnie cm.ili, gdy 
Moskwa przez zniesienie Królestwa zadaje cios 
ostateczny" wszystkim sztucznym kombinac om dy­
plomatycznym Polski dotyczącym. Sadzimy, ze 
ukaz carski był najlepszem zaprzeczeniem wieści, 
i pragnęlioy smy szczerze, aby się stał raz na za 
wsze zaprzeczeniem trwałem i niewątpliweru dla 
wszystkich podobnego rodzaju pogłosek i zamia- 
rótą, tak jak również i ks. Władysław Czartory­
ski,- jeźli chce mieć dalej zaszczyt służenia krajo­
wi na pełu polityki zewnętrznej.' musi wziąć roz­
brat t  dążnościami, opierającemu się na kjmbinr. 
ciacl i zacheiankacL gabinetowych. Sprawa pol­
ska leży w politycznei konieczności Europy, istnie­
nie Polski stanowi niezbędny warunek wolności , 
sprawiedliwości i spokoju Europy; ale dziś chcąc 
sprawie polskiej służyć skutecznie, trzeba ją  brać 
w całości, me ta k , jak ją stawiają przeszłe tra­
ktaty mb przyszłe zmowy, lecz tak, jak ją sta­
wia natura rzeczy i przyszłość losów ludzkości.

y^ra/ ze zniesieniem Królestwa zmieniło się 
pokojowe usposobieni^ Moskwy Jenerał Tima- 
szew zostai mianowali r  ministrem spraw wewnę­
trznych i komunikacyj, mimo że od dawna do 
pow olania tego jenerała przy wiązywano na Za­
chodzie /nacztnie przewagi uążności wojennych w 
Petersburgu. Czyz to ma być naprawdę zapo­
wiedź czynnego wy ifąpienia. czy tylko pogróżka 
ze strony Moskw y* ~ m> sądzimy, że prędzej ta 
draga Moskwa zwykle stawiając kruk jakiś sta­
nowczy, sama grozić zaczyna , aby aiała nastę­
pnie pole do ustępstw. Zniesn1. 3 zaś Królestwa, 
dla nas fakt przeważnie juz fr,rmalny, dla
Moskwy nie przestało być nigdy k okiem stano­
wczym bazardewnym. Zcniepckojonego jej su­
mienia nawet brak energii w polityce europej­
skiej nie łatwo uspokoić potrafi.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń dnia 24. marc»,

A Dziś przedłożył minister finansów Izbie 
niższej Redy państwa swój sławny projekt do pra­
wa finansowego. Różni się ou w niektórych punk­
tach od tego, co podały dzienniKi, ale w głównych 
zarysach jesf to ten sam ntwor fiskalizmu. Va 
rietaa dełeotat, możnaby u nagłówka tej kombinacji 
położyć, jest tam bowiem kilka przedłożeń, złą­
czonych w jedno. Podatek majątkuwy rozciągnię 
ty na wszystko, co ma wartość, mewyląeząjąc 
ani dóbr, ani domóv,. ani wierzytelności ezy tr- 
bukirnych, czy innych, dalej na kupony od obli- 
gow państwowych, na wygrane w jakiejbądź lo- 
terji. Unifikacja długu państwa na pół przymuso­
wa. sprzeda/ dóbr skarbowych do wysokości 25 
milionów zlr i pomnożenie bieżącego długu (det- 
te flottante) o 20 miliunów. Wszystko to ma być 
teraz już ucnwalone na lat trzy jednym zachodem.

Dr. Brestel długą miał mowę, » której u- 
sprawiedliwiał swój projekt. Jak każdy z jego 
poprzedników, powstawał na złe gospodarstwo 
tych, którzy przed nim rządzili finaiispmi. I on 
też potępiał lekkomyślność, z jaką robiono dmgi 
i zaciągano pożyczki w Austrji: chwał dowieść, 
że jego pomysł jest czemś nowem i nadzwyczaj 
zbawiennem Zapomniał, że i przed nim umiano 
wymyślać nuwe ciężary, począwszy od „Kriegs- 
Zuschlagów “, które |ak lucui a non lucm do  pubie 
rają się wśród głębokiego pokoju, aż do stem- 
plów od gazet, listów frachtowych, konsygnacy 
wekslarzy, podniesienia taks prawniczych i t. d. 
Podatek od dochodu i od zarobku oLok grunto­
wego i domowego, 7%towe okrojenie kuponów 
są to przecież analogie dzisiejszej mądrości finan­
sowej.

Po dobra koronne czy krajowe wyciągano i 
dawniej ręce, a cel sprzedaży, tan. teraz |ak pier­
wej, nie miał nic wspólnego z ulepszeniem eko- 
nomicznem, z podniesieniem dobrobytu kraju :ub 
państwa, lecz zawsze odnosił fi? do nieprodukty­
wnych wydatków wujska lub długu państwa.

W swej mowi« minister finansów dwa razy 
dotknął układu z Węgrami, i obydwa razy wy­
powiedział, że Węgrzy płacą mało, i mogliby 
płacić więcej. Szkodę tylko, że z tem przeko 
naniem nie syj^stąpH wtedy, póki był czas, i nie 
starał się, jako sprawozdawca finansowy rajehs 
rata, kiedy właśnie szło o nrzyjęcio propozycji 
węgierskiej, dowodzić, że jedni za mało a drudzy 
zi wiele płacić będą.

Wtedy wszakże odwrotnie dowodził, że cię­
żary dość dobrze są ustosunkowane, i że trzeba 
pua względem finausowym przyjąć Ugodę, jaka 
jest, Po zakończeniu mowy dr. Bresfla dało się 
■dyszeć kilka słabych brawo". Pokazało się jo 
dnak, że coś zapomniał, bo na przypomnienie 
obok siedzącego p. Plenera powstm i jeszcze 
kilka minut coś mówił, czego jednak wśród szmeru 
niepodobna było dosłyszeć.

Wspomniał także w swej mowie minister 
między innemi, że nie chce proponować emisji 
nowych staatsnotów, gayż to zostawić wy pada na 
ostatni moment, a to, jak dał do zrozumienia, na 
przypadek wojny. „Chociaż prawdopodobnie spo­
kój europejski nie będzi zakłócony, jednak wy­
pada zostawić sobie *v zapasie ten środek ra­
tunku."

Na propozycję prezydenta odaano przedłoże­
nie rządowe komisji budżetowej. Zdaje mi się 
wszakże, że dla wypróbowania siły stronnictw w 
tej .prawie, lepiejby było, gdyby do rozpoznania 
projektów rządowych osobna była wybrana komi 
sja, bo to rzecz w ażniejsza, niż wszystkie teoie- 
tyozne prawa, które mamy na papierze.

Z Rady państwa.
Ustawa przyjęta dnia 24. bm. przez Izbę 

niższą w trzeciein czytaniu, mocą której znusi się 
areszt za długi, brzmi :-

„Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporzą­
dzam jak następuje:

§. 1. Z dniem ogłoszenia nmie)sze] ustawy, 
egzekucia na osobie dłużnika za wekslowe lub 
inne pieniężne pretensje nie może być ani zezwo- 
1'ina, albo jeźli wpierw była zezwoloną, nie może 
być przedsięwziętą i dalej prowadzoną.

§. 2. Postanowienia co do aresztowania dla 
pewności osób, podejrzanych j zamiar ucieczki, 
zostają niezmienione.

§. 3. Wykonanie tej ustawy polecam memu 
ministrowi sprawiedliwości.

4  • —

Projekt rządow y do ustaw y o organ zaeji 
sądów  pow iatow ych.

§ i. Sprawy sądowe w Austrji Wyższej i 
Niższej, w Styrn, Karyntji, Gorycji i Grodzisku, 
w Istrji, Morawii, Szlązku i Bukowinie, załatwia­
ne dotąd przez mięszane urzęda powiatov>Te, na 
przyszłość mpją załatwiać samoistne sądy po- 
wi&towe •

W tych zatem królestwach i krajach, w ka­
żdej miejscowości, gdzie dotąd istniał ruęszany 
urząd powiatowy, ‘ustanawia się sąd ‘powiatowy, 
który na obręb dotychczasowych urzedo*v powia­
towych sądownictwo podług istniejących ns iw 
wykonywać ma , ,

Podział terytorjalny okręgów^sądowych Pf,‘ 
zostaje w Styrji, w Czechach i Galicji dla czy­
stych (reineł sądów powiatowych, równie jak i dla 
prowizorycznie zaprowadzonych sądów powiato­
wych w Galicji, Salcburgu i Krainie, nietknięty.

§. 2. Gdzie tego miejscowe Jub handlowe 
stosunki wymagają, tam może minister sprawie- 
dliwuści,po za;iągnieuiti zdania sejmr odnośnego, 
rozporządzaniem pojedyńczc gminy innym sądom 
powiatowym przydzielić, zbyt obszerne okręgi sądo­
we dzielić lub powiaty łącz/U albo zmianę sie­
dzib sądów powiatowych zarządzać*

§. 3. W każdym z wspomniony ch w S 1. 
sądów powiatowych ustanawia się sędzia powia­
towy z potrzebnymi pomocnikami i odpowiedniemi 
siłami kaneelaryjnemi i służbą.

§ 4. Pensje i klasy dyetowe urzędników i 
sług przyr sądach powiatowych wyszczególnione 
są w dodatku do projektu,

§. 5. Sądy powiatowe podlegają bezpośre­
dnio sądowi kolegialnemu pierwszej instancji, w 
którego obrębie się znajdują, a odimśnie podlega­
ją prezydium tego sądu, któremu powierza się 
nadzór nad biegiem spraw sądowych w tych 
sądach powiatowych.

Co do wewnętrznego urządzenia i regulaminu 
po sądach pomiarowych w miarę tego podlegania 
sądowi kolegialnemu zastosować należy  ̂ patent z
3. maja 1853 D, u. p. liczba 81.

§. 6. Organizacji i kompetencji miejskich 
delegowanych sądów powiatowych nie zmienia 
wcale ta ustawa.

§. 7. Czas rozpozęcia czynności nowo zorga­
nizowanych sądów powiatowych, obwieszczony ię- 
dzie w drodze ruzporządzenia dla ohrębu każde­
go wyższego sądu.

§. 8. Ministrom sprawiedliwości i spraw we­
wnętrznych poleca się wykonani? te; ustawy.

D odatek do projektu do ustawy, tyczącej 
się organizacji sądów powiatowych.

Cięazia powiatowy (8 IJ. dyet) 1.500 i 1.300 
zł. Adjnnkci (9 ki.) 900 i 800 zł. łngiosiści, pro­
wadzący księeti eruntewt hipoteczne (11 kl. d-et) 
700 zł. Kanceliści (12 kl.) po 600 i 500 zł. Słu­
dzy po 3D0 i 250 zł.

U  w a g a.
1. Urzędnicy i sługi sądów pow.atowycn sta­

nowią według kategoryj osobny samoistny etat 
konkretalny w każdym obrębie sądu wyższego.

2) Jeźli systemizowauo nierówną liczbę po­
sad w jakie, kaiegor.i podwójnego co do persji 
stopnia, to większość należy wziąć do niższego 
stopnia pensyj] iego.

3) Dodstbi lOOreńskowe, przyzwolone dla 
adjnnktów, odpadają na przyszłość.

4) Tym, coby otrzymali przy nowem obsa­
dzeniu mniejszą pensie jak pobierali dotąd, prze­
znacza się uzupełniający dodatek do pensji, który 
odpada przy posunięciu ich na wyższą posadę, a 
Uwzględniony będzie przy wymierzaniu emerytury.

5) Słndzy otrzymUją ubiór urzędowy, i wedle 
możności mieszkanie _w Jokalnoiciac Sądu.

“T .  nj —  »

Przedłużenia finansowe.
Umieszczamy w dosłownym przekładzie usta­

wy finansowe, przedłożone przez rząd Izbie niż­
szej na pesied“ “ in z d 21 •■ił —■ l__ 

Ustawa
v . z g l ę d e m p r z e m i a n y  r o z m a i t y c h  t y t u ­
ł ów d o t y c h c z a s o w e g o  o g ó l n e g o  d ł u g u  

p a ń s t w o w e g o .
W przenrowadzeniu określeń S, 2. ustawy z 

dnia 24. grudnia r. 1867, dotyczących kwoty, ja­
ką kraje korony węgierskiej maja przyczyniać się 
do nlżenia ciężarów ogólnego długu państwowego, 
za zezwoleniem obu Izb Rady państwa, rjzponą 
dzam jak następuje :

§. 1. Wszystkie rodzaje fundowanego pań­
stwowego dłngii, z wyjątkiem tych, które są przy­
toczone w §. 2. tej ustawy, mają się przemie­
nić w dług z niespłaoalną 5-procentową renta, 
która ulega stałemu i żadnej zmianie o i eu lega­
jącemu, 12-proeentoweum podatkowi dochodowemu, 
a więc z czystą 4*/, „procentową renty. W t płata, od­
setek od tego zmienionego długu, nastąpi w ban­
knotach państwowych lub w brzęeząoej moreoie, 
o ile procenta zmienionych tytułów długu były 
płacone banknotami albo brzęcząca monetą Przy 
wypłacie złotem, należy monetę 20łrankową brać 
za 8 złr. w. a.

f .  2. WVjęte od przemiany są : 1 Pożvczki 
loteryjne z lat 1839, 1854, 1860, 1864, pożyczka 
podatkowa z r. 1864 i renty miasta Como; 2. poży­
czka. zawarta n ogólnego ziemskiego kredytowe­
go zakładu, 3. dług oaństwa oprocentowany je-, 
szcze w walucie wied. co do którego zastrzega, się 
specjalne określenie, 4. dług do funduszów indemni- 
zaer jnycb, 5. dług zaciągnięty u narodowego ban­
ku,' G.dłue prior^ezny by le j y ledeńsko-głognickiej 
kolei żelaznej, 7. dług nieoproeentowany.

$. 3. Przemiana następnie w ten sposób, że 
w nowych tytułach długu będą wydawane w 
austr. wal. za każde 10^ złr. 5procentowych me­
talików, albo resztj 5procentowych k. m. w pa­
pierach procentujących <ie pożyczek 100 z}r . ; za 
wszystkie inne, w papierze m. k. procentują­
ce się niewył 'sowane obligacje, ta kwota, która 
w stosunku ich stopy^nrocentowej do owej 5pro- 
centowych metalików przypada: Po 5°/0 od każdycł 
100złr. w. a. 5prct. 95 złr. w. a.; od '.ażdych 100 
złr. ópret. w a. z i 866 r. 102 złr. 50 kr.; za ka­
żdych 100 złr. pożyczki narodowej 100 złr.; za 
każdych 100 złr pożyczki konwers^jnej : roku 
1849! pożyczki z rokn 1851 S. B., pożyczki sre­
brnej z 1: lut®?0 1854 i obu angie^kmk pożjy 
czek: 115 złr.; za każdych 100 złr. nożyezki sre­
brnej z 1864 roku 110 4 r .; za Ksżd.ych O U 
pożyczki srebrnej z 1865 ,oku:  115 z“ -

c. 4. Każdy właściciel obligacyj państy wych 
ma prawo uświadczyć w przeciągu 3ch mie­
sięcy licząc °d dnia ninmjszej ustawy, że me 
pfzyinu je przemiany. Oświadczenie Jto powinno 
się zapisać “a obligacji, i uwyds-nić takż? na 
kup0) ,ach. "Nie pozwala się jednak na notowanie 
na publicznej giełdzie takich niep-zunienionych
obligacyj. . , ,

S. 5. Od procentów pożyczek loteryjnych z
lat 1854 i 1860, wyjętych z pod przemiany na­
stępnie od pożyczki poc tkowej z r. 1864, a także 
od* procentów owych obligacyj, na których przemia­
nę właściciele iie przysti ii, niemniej od rent 
indemnizacyjnych za zniesione pobory ma się 
pobierać daninę 107* nominalnej wartośoi ka­

żdej raty procentowej, o  ile powyższe obligacje 
ulegały dotychczas dochodowemu podatkowi* ma 
się tenże obok tu| daniny pobierać w tej samej co 
i dawniej wjackości.

i  6. Jezii po wejściu w życie niniejszej u- 
stawy przypadły kupon będzie przedłożony do wy­
płaty przed czasem, z którym uply^e termin mel­
dunkowy co się tyczy przemiany, \ je ie li d0 feg 0 
cząsu obligacja i_ie bvła jeszc/c zr.meldowainj, to 
ma się płaeic tyle za knpnn, lleby zip  przypadłe 
firzy przyjęciu przemiany. Lecz jezłi później za­
powie się obligację do niepr/emia y , to strona 
musi zwrócić przy zameldowaniu obligacji zapła­
coną nadwyżkę.

§. 7. Ma się odciągać ową w §. 5. ozna­
czoną opłatę według istniejących przepisów o po­
bieraniu podatku dochodowego od procentów 
obligacyj publicznych, przy wypłacie procentów 
lub renty.

8. Polecam memu ministrowi finansów 
przeprowadzenie niniejszej ustawy.

II. U sfąn ra  i d u . n  d o ty czą ce j p o b ie ra n ia  
p o d a tk u  od m a ją tk u .

Za zgedą obn Izb mojej Rad) państwa uwa 
Żarn za stosowne rozporządzić co następuje

§. 1. Ud majątku wszystkich mieszkańców i 
prawnych osób, zastąpionych w Radzie państwa 
królestw i krajów należy raz na zawsze opłacać 
du kasy państwa podatrL wedle wymiaru, okre­
ślonego w 8. 1.

8- 2. Podatkowi podlegają:
1. Majątek nieruchomy, bądź to w giuncie, 

lub w roli, w budynkach lub kopalniach ;
2. Z majątku ruchomego:
a) Przedsięuiorstwa akcyjne, i wszelki mają­

tek, włożony w przedsiębiorstwa rękodzielnicze, 
przemysłowe, górnicze i hutnicze;

b) Pożyczki i pretensje jakiegokolwiek bądź 
rodzaju, czy są one bypotekarnie ubezpieczone 
czy nie, jednakowo czy dłużnik jest osobą fizyczną 
czy prawną, czy znaiduje się w obrębie królestw 
i krajów, zastąpionych w Radzie państwa, lub nie

8. 3. W] jęty jest od tego podatku;
1. Majątek, umieszczony w anstrjacKioh pa­

pierach państwowych;
2. majątek państwa^ jakoteż i majątek najw. 

skarbu nadwornego.
S. majątek:
a) królestw i krajów:
L) tych gmin miejscowych, które na opędze­

nie swoich wydatków zwyczajnych nakładają doda­
tki do podatków stałych;

c) zakładów naukowych i wychowawczych, 
utrzymywanych ze środków państwa, krajów lub 
gmin jakoteż z drtków korporacyj;

d) szpitalów, domów ubogich i zakładów do 
broezynmiści;

e) rękodzielniczych kas zaliczkowych i zapo­
mogowych, jakoteż i dla zaopatizenia wdów i 
sierót;

f) funduszów inwalidów i wszystkich zakła 
dów dobroczynności, o i't nie zawiera się w 
akcjach, a co do majątku w ziemi, z zastrze­
żeniem. że w 8- 4. alinei 3 oznaczonemu ekwi­
walentowi podlega.
. ‘*5 Majątek, znajdujący się poza obrebem
królestw i krajów, zastąpionych w Radzie ‘pań­
stwa. , należący do osóL w tych kraj: oh prz.b^ - 
wającycb, lecz me należących do nieb.

5. Majątek nieruchomyfosób, przynależnych 
do tych krajów, położony poza tychże granicami,

J. 4. Podatek od nieruch omego majątku w 
grancie i w roli należy ściagr.ć w wysokości 
l ł/io°/o; 0(1 budynków Vi ,0/0. ?d majątku rncho 
mego ■ majątku niernehomego, składa jącego się * 
kopalni, w wysokości 1‘^ t j .

Każdemu, obowiązanemu do płacenia poda­
tku, będzie od całego podatkowi podlegają 
cego majątku jego przy wymiarze podatku upu­
szczona kwota częściowa 1500 złr. Jeżeli po 
siada majątefe ruchomy i nieruchomy, to ta kwota 
wo'.aa ma być najprzód od wartości majątkn nie­
ruchomego (przedewszystklem od posiadłości ziem­
skiej) a dopiero reszta, gdyby jaka była, od war 
tości ruchomego mająikn odciągana.

Lecz każdy posiadacz i? ziemski, któremu w 
skutek uwolnienia kwoty częściowej 1509 złr. 
od iego pusiadłuści ziemskiej albo żaden podatek 
majątkowy albo tylko taki zostanie wymierzony, 
który nie dosięga wysokości y , części na tę p< 
siadłość ziemską przypadającego stałego podatku 
gruntowego, tę V, część stałego podat1 n grunto­
wego mc uiszczać jako ekwiwalent podatku ma­
jątkowego. , ■.

S 5. Przy wymiarze podatku od majątku 
nieruchomego, należy uwzględniać prawem pry- 
watnem uzasadnione, w księgach publicznych za- 
prenotowane ciężarj’ w następują^ sposób:

Zpodatkn m -jątkov, ego, przypadającego we­
dług wartości ogółowej obciążonego mienia, strąca 
się, przj posiadłości w gruncie i w roli lub w 
kopalniach '/ , ,  przy zabudowaniach */,„ całej ro 
czncj naleźytości podatkowej w pieniądzach lub 
natural.ach (os atmej według cen miejscocweh), 
Z l S L yW*Z? kw’?ty amortyzacyjne, p, datek 
liczeninZa ^  W r®szty, zostającej po tem od

. GJ jb y ;ta reszta nie wynosiła czwartej czę 
ści stałego podatkn grantowego, a względnie do- 
nowego (przy kopalniach idatku dochodowego), 
należy podatek oznaczyć w wysokości V, stałego 
podatku gruntowego, a względnie domowego lub 
dochodowego.

Gdy właścicielowi jakiegoś p rz e d m io tu  n.e 
pizysłnża prawo użytkowania z niego, to w 
gdy między nim a użytkującym nie Frz>sz!°śei. 
dobrowolnei ugody w tym wzglęu/ifł
ciel prawo obciąż) ć przedmiot m-jątkowy ^

na spłacenie podatku a uW J| cwa procent ro- 
prowizję od zrobionego uługa; 1
cznie na nmorzenie. . , ___ .

j a  Także każdy posiadacz fideikomisn ma pra­
wo dla zamąceni*, podatku obciążyć fideiko-
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mn z uwolnieniem od opłat, a to bez względu na 
to, czy przez to przekracza się prawną wyso­
kość %. Lecz zupełne umorzenie dotyczącej po­
życzki ma nastąpić najdalej w 20 latach w ró­
wnych ratach.

8- 6 . Każdy, posiadający majątek, podlegający 
opodatkowaniu, jest obowiązany przedłożyć orga­
nom, powołanym do wykonania tej ustawy, w o- 
znaczom ch terminach w miejsce przysięgi zeznanie, 
a to szczegółowo, wedle przedmiotów, podlegają­
cych rozmaitym procentom (§. 4).

Majątek akcyjny ma być wykazany przez 
organa, reprezentujące odnośne Towarzystwa, a 
majątek, włożony w kwity pierwszeństwa (Priori- 
tSten) tak jak i w innych pretensjach zawarty ma­
jątek, przez posiadacza.

$. 7. Majątek nieruchomy ma być wedle je­
go wartości praktykowanej, a majątek w papierach 
Funduszowych, listach zastawnych, akcjach i kwitach 
pierwszeństwa, w ogóle w efektach, które na 
giełdzie się notują, wedle kursu dziennego ; ma­
jątek , znajdujący się w obrocie w jakiem przed­
siębiorstwie przemysłowem, wedle jego wartości 
w tym czasie, ocenionej podług zasad bilansu ku­
pieckiego, a nakoniec wszystkie inne pretensje ma­
ją  być wedle wartości imiennej legalnie zeznane, 
o ile się mniejszej wartości tych ostatnich nie 
wykaże.

§. 8. Na podstawie wniesionego zeznania ma­
ją organa finansowe wymierzyć przypadający po­
datek (§. 4 i 5) z zastrzeżeniem ostatecznego je­
go oznaczenia po zbadaniu zeznań, i uwiadomić 
o tem nakazem płatniczym obowiązaną do płace­
nia podatku osobę, która złożyła zeznanie

Towarzystwa akcyjne mają podatek, wymie­
rzony od ich kapitału akcyjnego, bezpośrednio 
uiszczać, nie są jednak obowiązane cały poda­
tek z dywidend r. 1868, 1869 i 1870 opędzać, 
ale mogą do jego uiszczenia użyć albo swego 
funduszu rezerwowego, albo zaciągnąć pożyczkę, 
płatną najdalej w 20tu latach.

Te przedsiębiorstwa, względem których ad­
ministracja państwa przyjęła gwarancję pewnego 
najniższego dochodu, nie są uprawnione przy ob- 
rachowywaniu kwoty subwencyjnej wliczać cię­
żar, wynikający z tego podatku.

§. 9. Podatek ma być przez tego, na kogo 
został rozpisany, albo przez jego następcę pra­
wnego przez przeciąg lat 1868, 1869 i 1870 w 
równych, półrocznych, w czerwcu i w grudniu 
każdego roku płatnych ratach uiszczany.

Gdyby w r. 1868 nie nastąpiło jeszcze w 
czerwcu rozpisanie i ogłoszenie tego podatku, to 
należy pierwszą ratę w przeciągu czterech tygo­
dni po doręczeniu nakazu płatniczego uiścić.

Jeźliby oznaczone termiua nie zostały dotrzy­
mana, to należytoftć należy od Igo najbliższego 
miesiąca traktować jako zaległość, i z 6%  pro­
wizji za zwłokę (Verzugszinsen) wedle przepisów 
o przymnsowem ściąganiu podatków stałych 
ściągać.

J. 10. Bliższe określenia co do układu fa- 
syj, tudzież sposób badania i sprawdzenia ich, 
zawiera wydać się mająca w tym celu osobna 
nstawa.

§■ 11. Jeżeli przy badaniu i sprawdzaniu 
fasyj, zeznana wartość majątkowa nie zostanie o 
6%  podniesioną, to należy pozostać przy zezna­
niu majątkowem, podanem we fasji.

Jeźli różnica między zeznana a ostatecznie 
oznaczoną sumą majątku nie wynosi więcej jak 
15"/«, to należy tylko naieżytość, przypada­
jącą od nadwyżki, uiścić dodatkowo. Lecz jeźli 
•urna majątku została w ten sposób mylnie poda­
ną, ie różnica między zeznaną a ostatecznie ozna­
czoną sumą majątku przenosi 15 prct., albo kto 
zupełnie przemilczy majątek, podlegający opoda­
tkowaniu, ma nietylko od nadwyżki, a względnie 
od urzędownie zbadanej sumy majątku uiścić do­
datkowo podatek przypadający, ale jeszcze ma 
mu być za karę nałożona grzywna w trzech do 
pięciokrotnej wysokości sumy podatku, o którą 
chciał skarb ukrócić.

Jeźli kwota, o którą państwo albo przez opu­
szczenie, albo przez mylność podania mogło być , 
oszukane, 50 prct. podatku, a zarazem więcej jak 
800 złr. przenosi, to nazwisko winnego ma być 
W dzienniku krajowym publikowane.

8. 12. Jeźli w przeciągu trzech lat, w któ­
rych podatek majątkowy ma być uiszczony, przed­
miot ma ątkowy, od którego ma on być opłacony, 
nległ zupełnemu zniszczeniu, to nastąpi stosowne 
zniżenie tej należytości podatkowej.

8- 13. Podatkowi majątkowemu, jako też 
należytościom karnym i prowizjom zwłoki przy­
znaje się prawo fantowania ruchomego i nieru­
chomego majątku opodatkowanych, a to z równem 
prawem pierwszeństwa, jak podatkowi realnemu.

Przypadające zaległości mają być w razie 
postępowania konkursowego klasyfikowane tak, 
jak trzyletnie podatki gruntowe.

8 . 14. Wykonanie tej ustawy polecam me­
mu ministrowi finansów._____

U staw a z a . w zg lęd em  zaciągania
bieżącego długu państw ow ego w  gumie 

20 m ilionów.
Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporządzam 

jak następuje:
Minister finansów jest upoważniony, dla po- 

v!c’a Hwot> należących się finansom państwa na 
podstawie ustaw z dnia 24. grudnia r. 1867. 
(D. U. P. i, g i 3 ex 1868) zaciągnąć bieżący dłng 
W 8T ł  20 ,mi'ionów, który później z dochodów 
sprzedaży dóbr państwowych i mającego się 
zaprowadzić podatku od majątku, będzie spłacany w 
ten sposób, że jedna czwarta wpływających sum 
będzie Da ten cel użytą.

U staw a  z..— w zględem  podw yższenia ou ta t 
od w y g ran y ch  lo tery juycłl

Za zgodą obu Izb Rady państwa, rozporzą­
dzam jak następuje;

8. 1. Zmieniając §. 16. ustawy z d. 2y. |u. 
tego 1864 r. I. 2J D. U. P. ustanawia się 0(j 
wygranych która nie przypadają w elektach, 
nie są zrobione na loterji liczbowej, po wycią-

W y d aw ca ; W ita lis  W t S m ochow sk i

gnięciu losów loterji państwowych opłatę w wy­
sokości 15% od wygranej po odciągnięciu wkładki 
gry (kwoty nominalnej losu.)

8 2. Dodatek nadzwyczajny, ustanowiony w 
8. 2. ustawy z d. 13. grudnia r. 1862 I. 89 D. 
U P., w. wysokości 25%, nie może być nadal 
zastosowywany.

§ 3. Określenia tej ustawy, która wchodzi 
w życie niezwłocznie po jej ogłoszeniu, mają się 
zastosować przy wszystkich ciągnieniach, które 
nastąpią według planu gry po 31. marca r. 1868.

'§. 4. Mego ministra fiuansów upoważniam do 
przeprowadzenia niniejszej ustawy. —

U staw a z.... względem  sprzedaży n ieru ch o­
mego majątku państw ow ego.

Ze zgodą obu Izb Rady państwa rozporzą­
dzam jak następuje:

1. Mój minister skarbu otrzymuje upoważnie­
nie, w ciągu roku 1868, 1869 ) 1870 wymienio­
ne w załączonym (A) spisie przedmioty nieru­
chomej własności państwa sprzedać w ten sposób, 
aby przez to w rzeczonym czasie do kasy pań­
stwa wpłynęła suma przynajmniej 25 milionów w 
gotówce.

2. Mój minister skarbu otrzymuje dalej upo­
ważnienie w ciągu lat 1868 i 1869 aż do ogól­
nej sumy500.000 złr., takie przedmioty nierucho­
mej własności państwa, których wartość szacun­
kowa każdego z osobna nie przekracza sumy 
10.000 złr., sprzedać bez poprzedniego zasięgania 
specjalnego upoważnienia Rady państwa, tylko 
za następnem usprawiedliwieniem.

3. W razie, jeźli sprzedać się mające dobra 
rządowe nie należą do tych, które na mocy usta­
wy z d. 24. kwietnia 1866 zostały zastawione ziem­
skiemu kredytowemu zakładowi i jeźliby się okazało 
rzeczą odpowiednią, by prawo zastawu, ciążące 
na niektórych dobrach tych na rzecz wspomnio- 
nęgo zakładu, zostało przeniesione na inne przed­
mioty nieruchomej własności państwa, nieobjęte 
spisem załączonym, a kredytowy zakład ziemski 
przystałby na to, natenczas mój minister skarbu 
otrzymuje upoważnienie, uskutecznić to prze­
niesienie.

4. Mój minister skarbu otrzymuje dalej upo­
ważnienie, przy pierwszem pozbyciu tych realności 
udzielić uwolnienia od należytości za przeniesie­
cie własności.

5. Minister skarbu ma polecenie, wykonać 
niniejszą ustawę.

Przegląd polityczny.
A n strja . Oto dosłowne brzmienie pisma, któ­

re odozytsno w Izbie panów dnia 24. bm .:
„JO- Panie:

„Podpisani przekonani są, że obowiązkiem 
jest Rady państwa, przy należnym jej konstytu­
cyjnie udziale w prawodawstwie, szanować zobo­
wiązania, przyjęte traktatami przez władzę pań­
stwa, a przeto, że prawnie niepodobna jest dla 
niej uważać umowy, zawartej przez JcMć ze Sto- ( 
licą św., za niebyłą. Ponieważ większość głosów 
Wys. Izby na onegdajszem posiedzeniu z d. 21. 
marca oświadczyła się gotową pominąć to zobo 
wiązanie się traktatowe, a projekta ustaw o mał­
żeństwie i szkole widocznie sprzeczne z konkorda­
tem, w tym duchu i z tego stanowiska mają przyjść 
pod obrady, przeto podpisani nie są w stanie brać 
udziału w pomienionych obradach. Zawiadamiając 
uniżenie JO. Pana, podpisani ponawiają wyraz 
swojego zupełnego poważania. — Wiedeń d. 23. 
marca 1868. (Podpis.) Kardynał Schwarzenberg, ar- 
cybisknp pragski, kardynał Rauscher, książę ar­
cybiskup wiedeński; Maksymilian larnoczy, książę 
arcybiskup salcburgski; F rydryk  hr. Furstenberg, 
książę arcybiskup ołomuniecki; Grzegorz Szymo- 
nowicz, arcybiskup orm. kat. lwowski; Franciszek 
Ksawery Wierzchlejski, lwowski arcybiskup obrz. łac.; 
Spirydjon Litwinowicz, arcybiskup lwowskiobrz.gr.; 
Dr. H enryk Forster, książę biskup wrocławski; 
Benedykt Riccabona, książę biskup trydencki; W in ­
centy Gasser, książę biskup z Briksen ; D r. Waleń 
ty  Wiery, książę biskup z Gurk ; B artłom iej Widmer, 
książę biskup lublański; D r. Jakób Maksym Ste- 
pischnegg, książę biskup z Lavantu; Dr. Jan  Zwer- 
ger, książę biskup z Seckau.“

Pesti N aplo  rozpoczął szereg artykułów pod 
tytułem „Polityka przyszłości11, w których wystę­
puje przeciw wszystkim, co ugodę z r. 1867 chcą 
wyzyskać do sprowadzenia unii tylko personalnej.

Peszteńsba gmina żydowska podała do mini- 
nisterjum sprawiedliwości, aby nadal nie udbiera- 
no od żvdów przysięgi z zachowaniem odrębnych 
form żydowskich. Minister odpowiedział, że przed­
łoży sejmowi projekt nowego postępowania sądo­
wego, w którym są usunięte wszelkie różnice 
konfesyjne.

W kołach peszteńskich utrzymują, iż projekt 
ustawy o ślubach cywilnych dla Węgier jeszcze w 
tej sesji przyjdzie pod obrady.

F ra n c ja . Monitor z dnia 23. b. m. ogłasza 
ustawę względem powołania kontyngensu 100.000 
ludzi, tudzież dekret zezwalający na przystąpienie 
Turci azjatyckiej do umowy międzynarodowej 
telegrafowej z dnia 17. maja 1865.

Z misją księcia Napoleona już się skończy­
ło, lecz jak, o tem jeszcze nikt nie wie. Przed­
wczoraj wrócił on jnż do Paryża. La. Francy któ­
ra dotychczas nie wierzyła w żadną polityczną 
misję księcia, zaręcza teraz, że podróż ta przy­
czyniła się do utrwalenia dobrych stosunków mię­
dzy Francją a Prusami. Natomiast piszą z Berli­
na, że po odjeździe „czerwonego księcia11 obudzi­
ło się tam wielkie niedowierzanie w przyjaciel­
skie zamiary cesarza Napoleona, i że p. Bismark 
nierównie więcej spodziewa się od następcy tronu 
moskiewskiego, który, jak wiadomo, przybył już 
do Berlina, a niżeli oa kuzyna cesarza Fran-. 
enzów.

Mówią, ze p. Schneider nstąpi z posady pre­
zydenta Ciała prawodawczego. Godność tę objął­
by po nim p. David.

W iochy. Zwłoki Manina przeniesiono z ] 
kościoła św. Zacharjasza do katedry. Osoby, 1 
należące do orszaku zebrały się o godzinie 10. 
przed południem dnia 22. b. m., na Campo San 
Zacharia, aby się udać przez Riva degli Schi- 
avoni na plac św. Marka. Trumnę nieśli woj­
skowi, należący do korpusu, który w roku 1849 
bronił Wenecji; członkowie ówczesnego rządu 
tymczasowego nieśli końce całunu; za trumną 
postępowały reprezentacje wzdłuż Canale grandę. 
Niezliczony orszak pogrzebowy, którego pochód 
trwał trzy godziny, zatrzymywał się na wszy­
stkich placach, gdzie trumnę zdejmowano z ramion 
i miano mowy. Wojsko liniowe, gwardja narodo­
wa i wychowańcy naukowych zakładów publi­
cznych w mundurach tworzyli szpalery. Jedenastu 
mówców zabierało głos następującą koleją: Da- 
forme, Ruffini, Herold, Calucei, Legouvć, Renzo- 
rich, Forcade, Priario, Barbieroli, Rare i Minotto. 
Mowy Legouvćgo i Priario przyjęte były bardzo 
gorąco. Legouvć rzekł: .Wenecja była zawsze 
sławną ; chwała jej nie znikła, kiedy ją wymaza­
no z liczby państw. Miała ona zawsze posła we 
Francji, gdyż Manin reprezentował Wenecję. Je­
mu zawdzięczać trzeba przymierze Francji z Wło­
chami ; on umarł, ale wpływ iego żyje. Armia 
francuzka poszła do Włoch jakby na wyprawę 
krzyżową. Traktat w Villafranca był okrutnem roz­
czarowaniem ; Wenecja pozostała obcą wolności. 
Wszakże w r. 1866 nie potężne przymierza oswo­
bodziły Wenecję, ale Manin, który na sumieniu 
Europy ciężył. Manin umarł w pracy nad tryum­
fem waszym, dziś wstępuje on do oswobodzonej 
Wenecji, pozornie jako trup, rzeczywiście zaś jako 
bohater.'1 Herold odczytał listy, w których wielu 
przyjaciół dziękuje municypalności weneckiej i o- 
znajmia niemożność przybycia na zaproszenie. Po 
mowach złożono zwłoki w kościele katedralnym 
i odprawiono uroczyste nabożeństwo żałobne. Tru­
mna pozostała do 22. bm. wystawioną na widok 
publiczny.
•.. Do Florencji donoszą z Rzymu, że papież 
przyjmował onegdaj admirała amerykańskiego, 
Farraguta. Brygada francuzka jen. Pottiera otrzy­
mała nakaz powrotu do Francji. Pozostaje jeszcze 
jedna brygada francuzka w sile 4500 ludzi aż do 
dalszego rozkazu i zbierze się w Civitavecchia. 
Jenerał Dumont odjechał.

Ziemie P o lsk ie . Z Warszawy piszą do 
D ziennika Poznańskiego: Wiadomości co do are­
sztowań w Warszawie w zupełności się sprawdzi­
ły. Emisarjusz komitetu emigracyjnego przy­
jechał do nas, uprzedzony doniesieniem z Paryża 
do policji warszawskiej. Ta ostatnia pozwoliła 
działać emisarjuszowi- i tym sposobem zdołano 
poznać u kogo bywa. Przy pomocy inuych jesz­
cze intryg policji tajnej osadzono w więzieniu 
kilkadziesiąt osób. Obecnie możemy wam do­
nieść, że znaczną część aresztowanych uwolnio­
no jako niewinnych, cała zaś sprawa musiała 
mieć mikroskopijne rozmiary, kiedy chwycono 
się rzeczy tak niepotrzebnej, jak robienia teraz pie­
czątek rządu n arod ow ego , i kiedy wam powiem, że 
pracę tę wykonał 14-Ietni malec, bez wiedzy wła­
ściciela zakładu. Nieletni winowajca wraz z wła­
ścicielem puszczeni byli od razn na wolność, dru­
gi jednak ma zapłacić kontrybucję za to , że nie 
wiedział co się w zakładzie jego dzieje. P. Sła- 
wiański, którego koncerta narodowe słowiańskie 
w resursie obywatelskiej zrobiły kompletne fiasko, 
nagle opuścił Warszawę z rokazu, jak mówią, 
policji. Przyczyną nagłego wyjazdu mają być 
plakaty, pochodzące jakoby od emigracji polskiej, 
których rozszerzeniem mieli się zająć śpiewaoy 
słowiańscy. Ile w tem jest prawdy, osądzić nie 
możemy. Apropos śpiewaków słowiańskich, na­
stręcza nam się kilka uwag, ale nie chcemy nie­
mi wkraczać do działu waszego kronikarza war­
szawskiego.

Na dotkniętych głodem zbierają składki od 
kupców, przoz cyrkularz sekretarza giełdy wzy­
wanych; tak samo redaktorowie składali się po­
dług listy ich przez rząd sporządzonej. Czyż skład­
ki nie są dobrowolne ? Nie dziwcie się, że my 
nie spieszymy z pomocą głodnym w Moskwie, bo 
a siebie mamy nędzę prawdziwie piszczącą, jak 
mówi gminne wyrażenie.

A m eryka. Proces Johnsona rozpoczęty. 0- 
brońcy jego przeczą kategorycznie wszelkim u 
czynionym mu w akcie oskarżenia zarzutom, i żą­
dają odroczenia sprawy na dni 30, jakoby dla 
przygotowania obrony. Senat 41 głosami przeciw 
12 odrzucił to żądanie.

ważnił żadnego członka R ady powiatowej do sprawdze­
nia w ypadku, k tóry  nie byłby sie może Wcale w ydarzy), 
gdyby burm istrz tak  znaczną gotów kę ulokow ał by ł w 
lwowskiej kasie oszczędności, stosownie do kategory­
cznego polecenia W ydziału krajow ego, w ydanego jeszosa 
przed 15 dniami, aby to nczynił „natychmiast.*1 D elegat 
W ydziału krajow ego mógłby zresztą  na miejscu od k il­
ku zacnych członków R ady i od innych mieszkańców 
poinformować się o stanie zarządu miejskiego i wielu 
innych rzeczach, niezgodnych z ustawam i. Oburzenie na 
burm istrza, w iceburm istrza, kasjera i rew izora policji, 
należących podobno do jednej fam ilii, je s t w ielkie w 
calem m iasteczku.

, — Wyszedł nr. 21. N ow in  i zaw iera: P o  m o r z u  
S r ó d z i e m n e m .  — P o e z j e  (Leonarda Sow ińskiego). 
C z a r y  (dokończenie.) — R o z m a i t o ś c i .  — Od  w y ­
d a w n i c t w a .  — w  dodatku : T a b l i c a  k r o jó w .

— T eatr. W niedzielę dnia 29. marca b. r. dam> 
dobroczynności urządzają teatralne przedstaw ienie na 
korzyść ubogich. Dane będą utw ory: „Ostatnia wola p a ­
ni Paehnow skiej“ „Moja gw iazda1*; potem nastąpi kon­
cert wokalny i instrum entalny, a na zakończenie obrazy 
z żywych osób. Bliższe szczegóły oznajm ią ogłoszenia.

— X X V III. S p is  d a ró w  na fundację ś .p . K arola  
S za jn o ch y . Z poprzedniego spisu gotowizną 8551 z łr. 60 
centów, w efektach 2200 złr.

Nadesłali d a le j: Z Rzeszowa na ręce (zastępcy bur­
mistrza) p. Praschilla uzbierane tam że na nabożeństwie 
żałobnem 51 z łr . 34 c., tudzież asygnowane z kasy  te­
goż m iasta (za uchw ałą Rady m iejskiej) 46 z łr . 66 cent. 
Razem 100 złr. Co z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem : g a to w isn ą  8651 złr. 60  centów s 
w efek tach  2200 złr. _

K r o n i k a .
— W M o śc isk ach  w nocy z dnia 23. na 24. b. m. 

okradziono kasę m iejską bardzo zagadkowym sposo­
bem. Złodzieje nie podkopali, ani nie wdarli się przez 
strych, ni przez okna, lecz weszli drzwiam i, otworzyw­
szy jednę kłódkę kluczem czy wytrychem bez uszko­
dzenia, a drugą wyłamawszy. O dw a kroki na strażnicy 
spało kilku policjantów m iejskich. Z trzech skrzyń k a ­
sowych pozostała n ietknięta jedna, zawierająca około 
40 złr. pieniędzy podręcznych, dwie zaś wynieśli zi° -  
dzieje tylnem i drzwiami .budynku m iejskiego aż pod 
młyn o jak ie  500 kroków , i tam je  rozbili, zabierając 
15.640 złr. gotów ką, a 27.000 złr. w obligacjach zosta­
wiając na miejscu wraz z rozbitem i skrzyniam i, które 
zrazu spostrzegł jeden wydziałowy, i k tó re  bez poprze­
dnich oględzin lokalnych na rozka2 burm istrza, pana 
Szallbotba, zniesiono napow rót do lokalu kasowego. 
Komisja urzędu powiatowego, zszedłszy tam , znalazła 
szal czerwony i chustkę podobno jedw abną od nosa, ja ­
ko corpora delicti, pozostawione przez złodziei. W ysła­
ne na w szystkie strony pugonie nie W ykryły dotąd wa­
żniejszego śladu sprawców. Schwytany został ty lko  je ­
den żyd, k tórego w dniu poprzednim widziano w czer­
wonym szalu, kręcącego się po Mościskach, ą  w Sądo- j 
wej W iszni uwięziony został drugi żyd, z ło tn ik  z P1'0" 
fesji. Dowiadujemy się, że policja we Lwowie ujęła ( 
trzeciego żyda, podejrzanego o wspólnictwo w tej kra- , 
dzieży. We w torek przyjechał z P rzem yśla radca Lam- 
pel na śledztwo karne. Szkoda ty lko , że W ydział kra- . 
jow y nie w ysłał nikogo ze swego ram ienia, ani n ieupo- l

Ostatnie wiadomości.
Sędzia powiatowy z Pilzna Stanisław S k r z y -  

s z o w s k i, mianowany radzcą sądowym obwodo­
wym do Krakowa; adwokat dr. G n o i ń s k i Mi­
chał, jako kawaler orderu żelaznej korony III. 
klasy, wyniesiony został do stanu rycerskiego w 
państwie austrjackiem z przydomkiem; Bvoj) 
W a r n i  a11.

Wiener Ztg. umieszcza nominację sędziów po­
wiatowych : zastępcy prokuratora Romana L e w i ­
c k i e g o  do Turki, Karola H e l c i a  do Sokoło­
wa , Jana Ł u k a s i e w i c z a  do Borszczowa, 
Marcina N a w r o c k i e g o  do Kamionki Strumi- 
łowej, Jana H a s z e  z y  c a  do Jaworowa, Jana 
A d e l m a n n a  do Trembowli, Alfreda U l r i c h s -  
t h a 1 a do Gródka i Gustawa H a s z a do Grzy ■ 
małowa.

Oprócz tego przeniesiono sędziów powiato­
wych: Józefa P i n t e r h o f f e r a  z Jaworowa do 
Tyśmienicy, Henryka F l o r ę c k i e g o  z Gródka 
do Lubaczowa, Franciszka M i k ł a s z  e w s k i e  
go  z Sokołowa do Rawy, a Maksymiliana St a* 
r z e w s k i e g o  z Kamionki ,d.Q Żółkwi; wszystkich 
na własne żądanie.

Ukaz o zniesieniu tytułu królestwa Polskiego 
wywołał wiele artykułów w pismach francuzkioh, 
angielskich i niemieckich, a osobliwie w wiedeń­
skich, przeciw Moskwie. Wszystkie prawie dzien­
niki zgadzają się na jedno, iż Austrja powinna 
narodowości polskiej nadać jak najobszerniejszą 
autonomię. Z artykułów półurzędowych dzienni­
ków wywnioskować można, iż między Francją a 
Anglią toczą się rokowania o jakiś wspólny krok, 
wspólną notę czy protest, i że do tego wciągnąć 
pragną i Anstrję. Ale ta ostatnia zdaje się wą- 
hać, nie chcąc się angażować wspólnie, lecz tyl­
ko osobne ma zamierzać uczynić zastrzeżenie.
0  sprawie tej obszerniejsze podamy zestawienie 
rozmaityoh głosów wraz z ich osądzeniem.

Czytamy w Debacie ■ „W ydział konfesyjny Iz 
by niższej przyjął dnia 24. bm. po krótkiej roz­
prawie poprawkę Izby panów do art. III. ustawy 
małżeńskiej i nie podlega żadnej wątpliwości, że 
na posiedzeniu czwartkowem przyjmie tę zmianę
1 Izba niższa11.

Journal des Debats donosi, Że po Świętach 
Wielkiejnocy, książę Napoleon uda się do Wie­
dnia. Hr. Wimpfen zawiadomił już o tem barona 
Beusta. i-,. ■ jri

Hr. Castellano został mianowany! francuzkim 
konsulem w Peszcie.

Dnia 24. bm. miał 'frajohstag Związku pół­
nocnego wybrać prezydenta, lecz zamiar nieprzy- 
szedł do skutku z braku regulaminem przepisanej 
liczby posłów.

Rokowania między Prusami a Danią wzglę­
dem odstąpieniajjpółnocnego Szlezwiku stoją od 
dawna na tym punkcie, że lada chwili może na­
stąpić zupełne ich zerwanie. Niektóre dzienniki 
utrzymywały, że Anglia postanowiła pośredniczyć 
w tej sprawie, lecz wiedeńska Debattt i duńska 
Gazeta urzędowa zbijają tę wiadomość najkate- 
goryczniej.

Telegramy Gazety Narodowej1*.
B erlin  d. 25 marca. Prońnzial- 

Correspondenz pisze: >Ponowne obawy z po­
wodu sprawy wschodniej usunięte są wspólnem 
pokojowem usposobieniem europejskiem. •

P aryż d. 25. m arca. Z powodu 
wieści, podanych przez dzienniki pruskie, o ma- 
jącem nastąpić wbrótce rozbrojeniu, pisze La 
France, ie  nie wierzy, aby podobne postano­
wienie mogło zapaść obecnie.

Etendard podaje wiadomość, ii cesarzowa 
austrjacka przybędzie w czerwcu do Paryża.

W łaściciel i  odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański.
*8 flirJh

Drukiem Kornela Pillera,


